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ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświąteeznych

Miesięcznie

m a r e k 37000
Zagranicą miesięcznie 66.000 Mk 
Tygodniowo w  Krakowie 8200 Mk

'Conto czekowe PKO Nr 1402256

Dział inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy

„PRASA”
Kraków, Karmelicka 16, tel. 20-86. 

Konto czekowe 149.975.

Za rządów chjeny i Piasta
JM.l lipca do 1 sierpnia trzykrotnie pod- 
i est810110 ceny tytoniu, zaś od. 26 czerwca 

t to już czwarta podwyżk-a
jj .1* 1 sierpnia podniesione zostały taryfy 
typ?; 'e> zarówno osobowe, jak towaro- 

• fakie podwyżki powtarzają się przynaj- 
raz na kwartał, a mimo to deficyt 

6 podarki kolejowej jest coraz większy, 
ogram chleba kosztuje obecniety: --ałwiu ciueiNt wwztuje w «w ««>  —  nie* 

^dom o, jak długo ta cena się utrzyma — 
no marek. Podwyżka napeiwno niebawem

ki,
ą-pi, gdyż mimo — jak ogólnie mowa a 

dobrycb żniw, ceny zboża rosnę w  szyb-
kaiM1 t,emPie. a w  dodatku producenci są 
ha + 0 'wstrzemięźliwi w wywożeniu zboża 
sip lai'g. Widocznie ceny obecne jeszcze im 

Me kalkuluję. Zboża chlebowego wywo- 
jat,^e Wolno, ale od tej zasady robi się wy­
tyk „ ® jednym takim donosi „Dwiugroszó- 
łkto ’ Mianowicie firma Janasz otrzymała 
jij 'v°le.nie na wywóz wagonu pszenicy. To  
tby ;5^°dzi, że wywóz jest fcakazany, że ma-

f i ^ a ł o T  kraju; wywozi się., bo —  jak  
tj-., c „Dwugro szówka" — „tego rodzaju
Wj ^kcje przysparzaję Polsce, jafeb krajo- 

^'biczemii,‘sławy". Wszystko więc w  po- 
K.™ku: Polska ma. sławę, kraje bałtyckie

zaro-
i%ja‘xu- Polska 
bj}a ■' baszę pszenicę

ma sławę, kraje
a firma Janasz

Ce.,w . 119- jaj idzie szalenie w  górę. Na piętko- 
fek ta'rł?u wieśniaczki żądały po 1200 ma- 
Pr2oZa jajko-. A  towaru tego u na,s nie brak, 
eri,. Clw,nic — mamy go widocznie nadmiar,

fu- 
Do-

^ j e m y  się znowu z urzędowego organu 
k&n ..D wugroszówki‘ ‘, żc „nareszcie do­
ba (rozdziału pozwoleń wywozowych)
czvr 'Wy°l1 zasadach, mianowicie wybrano 
PoclTVKyc'h eksporterów i t. d. Wywieziono 
brzv •0 ?60 wagonów jaj, a „zasługę" tego 

Mbsn.jc „Dwugroiszówka" komisarzowi 
istchry1*^1 25 drożyznę, p. Bajdzie. Niema co, 
żtia 0®ci P- komisarzowi odmówić nie mo 
Pie^A^Ybkości także nie, bo przecież do- 

^  lipca objął urzędowanie.
po mieście, ^nietylko zresztą 

btein • wie, spotyka się znowu z tem sa- 
sie „ .2jbwiskiem, któreśmy widzieli w  cza- 
i'óżi l 0 i po niej, kiedy istniały jeszcze 
Wal .,,<artki żywnościowe- Wówczas paino- 
Po w^.Fyzm.", a — jak nas zapewniano — 
Psta;aa'°)Vadzeniu wolnego handlu „ogonki" 
aby T bic ustały: ludzie ustawiają się, 
W taid^^ać kilogram cukru, ustawiają się. 
kroni„.ej ciżbie, że — donosimy o tem w

&dty>'i-vvulc ~  mamy go 
r0l. ̂  inaczej nie byłby zrozumiały ten 
W^yTwozowy, jaki obecnie ma miejsce 

bjerny się znowu z 
^  .. D w ugrosz ó wki ‘ ‘, że „nareszcie

A

rZe si e»  wywieziony
^ n ii0 h.owa3'y -  ci ii.. ;

2 ? '^  b r a w  P°  c.enic angielskiej

p ism a ośw iadczenia. na/czelhiika głów nego  
u rzęd u  praywo-zu i  w yw ozu, p . Pełki, złożo­
ne wobec dziennikarzy warszawskich. P. 
Pełko opowiadał, ile z Polski wywieziono 
ziemniaków i jęczmienia, ile drzewa, ja j i 
koniczyny i dochodzi do wniosku, że „wy­
niki są dobre". Dla kogo? Czy w  tem może 
leży ta dobroć, że skarb państwa uzyskał 
trochę obcych walut, ale za to ludność ję­
czała pod ciężarem rosnącej drożyzny? Je­
den przykład wykaże, dla kogo ten wywóz 
okazał się dobrym interesem: p. Pełka po­
daje, że za wywiezionych 243 wagonów ja j  
wpłynęło 124.355 funtów szterlingów, z cze­
go na rzecz skarbu (tytułem opłat w yw ozo­
wych) wpłynęło 33.874 funtów. Dla ek sp or­
terów pozostało więc 90-481 funtów, k tó re  
im PKKP wypłaciła w  markach. A  więc 
eksporterzy otrzymali w  funtach trzy ra z y  
tyle, co skarb, a przeliczone na m a rk i —? 
jeszcze więcej.

P. Pełka żałuje też, że ziemniaków wy­
wozi się zbyt mało. Oblicza on, że w  o sta t-  
niem półroczu mieliśmy w  tym artykule 
nadwyżkę 15 tysięcy wagonów, a  zdołano 

wywieść „tylko" 4 tysiące- Naturalnie, że 
wywozi się nadmiar, dlaczego jednak u nas 
mimo nadmiaru .ziemniaki są drogie i wo- 
gólo, odkąd pojawiły się nowe, stare zupeł­
nie znikły z targu? Przypuszczamy, że rol­
nicy wolą je przechowywać na kampanję 
wódczaną. Lepiej w  każdym razie kalkulu­
je się wyrób spirytusu, ńiż sprzedawanie 
ziemniaków. A polityka wywozowa popiera 
tę kalkulację, gdyż —  dla ulżenia żalowi — 

będzie się w  przyszłości wywóz folrsować. 
Interes będzie niezły, a że ludność w  zimie 
będzie musiała stać w  ogonku dla nabycia 
kilku kilogramów ziemniaków, to przecież 
musi być jednym ze skutków rządów chje­
ny.

Przy tej sposobności p. Pełka wyjawia ta­
jemnicę, która świadczy dobitnie, jak lekko­

myślnie traktuje się tak ważną sprawę, 
jak uregulowanie wywozu. Powiada on:

„Na zlecenie rządiu urząd zezwolił na 
wywóz przeszło 10 miljonów kg. jęcz­

m ienia, wartości z górą 13 miljardów. 
marek. Taksamo na zlecenie rządu do­
puszczono do w yw ozu cu k ru  w  ilości 32 
miłjońów kg. za 106 miljardów marek. 
.Wywóz ten nastąpił na skutek u m ó w  

rek o m p en sacy jn y ch , k tó re  przyniosły  
P o lsce  znaczne szkody. Na szczęście są 
one na przyszłość wzbronione". 

Dotychczas słyszeliśmy, że musimy wywo­
zić bydło, cukier i1 t. d., aby otrzymać ho­
lenderskie krowy i angielskie nawozy sztu­
czne, a tu potwierdzają nam z miarodajnej 
strony, że interes ten przyniósł nam szko­
dę i  w przyszłości będzie zabroniony. Zda­
je się. że zaszło tu małe „przesunięcie": nie 
było żadnej rekompensaty, był tylko połów 
holenderskich guldenów i angielskich fun­
tów, które utonęły w  kieszeniach wywozo- 
wiczów, zaś skarb państwa ich ani nie po­
wąchał. Czy te sfery pozwolą sobie na za­
kazanie tak intratnego interesu? Można 
wątpić, wszak ich ludzie siedzą w, rządzie i 
kruk krukowi oka nie wybije...

Ogłosił wczoraj rząd cyfry przywozu i 
wywozu za czas styczeń-m aj br. Z cyfr 

ty cli okazuje się, że wywóz przewyższa przy­
wóz, wobec czego Polska ma czynny bilans 
handlowy. Tak, ale z wliczeniem do wywo­
zu węgla, który sam przyniósł 230 miljar­
dów. Wywiozło się w  tym czasie okrągło 
miljon ton węgla, a tymczasem u nas wę­
giel od stycznia do maja drożał i drożał, aż 
doszedł do mil jonowych sum za tonę.

X  Nie podajemy w  tej chwili więcej kwiat­
ków z niwy chjeńsko-pdastowej, gdyż sądzi­
my, że powyższe wystarczą dla przekona­
nia nawet tych, którzy jeszcze nie przej­
rzeli, do czego nas ta kompanja doprowa­
dzi.

i f .

Klęska rządu w Selmie
Odłożenie dyskusji nad podatkiem majątkowym

obje! zdarzają się wypadki śmierci- 
ędzio £  Mzecież głosiła, że za jej rządów 

^ y s tk o : w bród i tanio! 
p a W 101'. “tał się u nas przyczyną klęski. 

&raip pim'a’ * ® o  ies,t P° 35 tysięcy za ki- 
ieźli! w i  cz'eS’°  cukru niema? B o go wy- 

btodnj. '  . RRnapanji jesiennej 1922 r. wy- 
Piktyy, Vano w Polsce 24 tysiące wagonów  

ha&ten w ?id‘le fachowców wystarczyłoby 
Zll>ho »(w,e‘ kampanii. Tymczasem wywie- 
(vb"u\\ ,iyi' wagonów, skarb dostał z tego 
t°bęła w i, . oc^ę walut, ale lwia część u- 
-,?bęły ip, lesze31iacb cukrowników, jak u- 
h?ra,z ten s . wencje i kredyty rządowe.

Warszawa, 3 sierpnia.
Na dzisiejszetn posiedzeniu Sejmu ukończono 

dyskusję nad prowizorjum budżetowem. Do cie­
kawych momentów należało przemówienie pos. 
Wyrzykowskiego (grupa Dąbskiego), który przy­
toczył wszystkie mowy Witosa o endecji, w któ­
rych to mowach miesza ja z błotem, wykazując 
jej szkodliwa dla państwa działalność. Równocze­
śnie pos. Wyrzykowski przytoczył opinję endecji 
o Witosie. Przemówienie to wywołało silne poru­
szenie prawicy, odzywały się głosy sprzeciwu i 
wybuchy irytacji. Prowizorjum budżetowe przy­

jęto w zwykłem głosowaniu bez obliczenia gło­
sów. NPR głosowała przeciw.

Sprawa podatku majątkowego omal nie wywo­
łała przesilenia rządowego. Rząd domagał się 
zdjęcia tej s p r a w y  z porządku dziennego, czemu 
sprzeciwiły się wszystkie stronnictwa lewicowe 
oraz chadecja. Rząd znalazł się w mniejszości i la­
da chwila mógł upaść. Sytuację uratował Duba- 
nowicz, stawiając wniosek o- odłożenie dyskusji 
na jutro. Za wnioskiem tym głosowała też cha­
decja.

Rozdźwiąki w rządzie
Witos szuka zbliżenia do lewicy

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 3 sierpnia. 
W  kuloarach sejmowych krążą pogłoski, że w 

łonie rządu panują bardzo silne rozdźwięki. Po­
dobno Witos podczas swej niedalekiej bytności

w Poznaniu ma zamiar zawrócić z dotychczaso­
wej drogi przymierza z chjeną. Witos czyni głę­
bokie wywiady w stronnictwach lewicowych. Jak
mówią, odbył on szereg konferencji z przedsta­
wicielami lewicy.

a może tylko do- 
cukier wraca do nas, ro- 

Trochę 
w „ogonkach" ob-

^ e łk ą  s
atysfakcją drukują ehjeńskie

Sprawy polskie 
przed trybunałem w Hadze

Haga (PAT). Międzynarodowy trybunał spra­
wiedliwości rozpoczął rozprawę ustną w  sprawie

kolonistów niemieckich w byłym zaborze prus­
kim. W  obronie stanowiska rządu polskiego stają 
profesor Rostworowski z Krakowa, sir Ernest 
Polock i Fachini. Były minister Schiffer reprezen­
tuje Niemcy.

— o o o  —
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Jak Sejm uchwali, ustawę o uposażeniu 
urzędników i o emerytach

większość sejmowa nie 
ulepszeń przez Senat wprowadzić

i.
uwzględni ewentualny

się mający
następstwa mogą być nieobliczalne. Zgóry K011., 
*— Ł* -- odpowiec zialność

We środę Sejm uchwalił- w trzeciem czytaniu 
ustawę o uposażeniu funkcjonariuszy państwo­
wych i o emerytach. Jak donieśliśmy, między 
drugiem a trzeciem czytaniem była pauza, zro­
biona w tym celu, aby buntującą się chadecję 
wprowadzić na drogę cnoty. To się udało i wszy­
stkie trzy stronnictwa, składające się na chjenę, 
w budującej zgodzie odrzucały wszystkie popra­
wki, zmierzające do częściowego bodaj wyrów­
nania krzywd w projekcie rządowym i w uchwa­
łach komisji zawartych.

Najważniejszą krzywdą, jaką ustawa w formie, 
jaką jej nadało trzecie czytanie, wykazuje, jest 
wyłączenie z jej działania masy kolejarzy nieeta­
towych, którzy co do płac będą w zupełności za­
wiśli od łaski administracji kolejowej. Drugą krzy­
wdą jest odrzucenie wniosku o ustalenie mnożni­
ka na 5000 i ustanowienie go na 4150.

W  ustawie o emerytach popisał się poseł • ge­
nerał Haller przeprowadzeniem wniosku, krzy­
wdzącego w wysokim stopniu emerytów. Miano­
wicie na wniosek generała Hallera zpńeniono przy 
jęte w drugiem czytaniu postanowienie, wedle 
którego kolejarzom na odpowiedzialnych stano­
wiskach policzą się rok służby za 14 miesięcy (po­
przednio za 18) i to dopiero po 10 latach służby, 
a w dodatku z tej kategorii wyłączono spinaczy, 
ustawiaczy itd., mimo że służba ich jest i odpo­
wiedzialna i ciężka.

W  ostatniej chwili pos. tow. Moraczewski prze­
strzegał większość rządową przed jej dążeniem 
do pogorszenia ustawy. Oświadczył on, że usta­
wa wedle uchwały w drugiem czytaniu stanowi 
dla wielu kategoryj pogorszenie obecnego stanu. 
Małą podwyżkę otrzymują stopnie płac 14 i 15 
(1 i pół do 8%), znaczną podwyżkę mają stopnie 
od 8 w górę, natomiast stopnie 9 do 13 doznają 
znacznego obniżenia. A właśnie w tych stopniach 
znajduje się połowa wszystkich pracowników pań 
stwowych, temsamem połowa ta zamiast spodzie­
wanego polepszenia bytu otrzymuje pogorszenie. 
Jedynym sposobem na usunięcie tego pogorsze­
nia jest podwyższenie mnożnika z 4150 na 5000. 
Dalej tow. Moraczewski wniósł, aby przy usta­
laniu wzrostu-drożyzny nie brano — jak dotych­
czas — za podstawę cen pewnych wybranych ar­
tykułów, ale ceny hurtowne, jak się to stosuje 
przy wymiarze podatków.

Te argumenty nie poskutkowały. Większość 
szła ławą i odrzucała jedną poprawkę po drugiej. 
W  zapale odrzucono także poprawkę tow. Kury- 
łowicza o bezpłatne umundurowanie dla funkćjo- 
narjuszów i wojskowych zawodowych, o tern, aby 
funkcjonariusze państwowi korzystali z 50 % zni­

żki na kolejach państwowych i statkach, o nale­
żności uboczne dla pracowników kolejowych np. 
djety, ryczałty, manca kasowe.

Przy głosowaniu nad ustawą o emerytach 
pos. tow. Kuryłowicz wystąpił przeciw postano­
wieniu, że ustawa emerytalna ma objąć tylko u- 
rzędników, mianowanych na stałe, zgodnie z o- 
bowiązującymi przepisami. Co to znaczy „na sta­
łe", wykazuje następujące zajście: W zaszłym 
roku ministerjum kolei udekorowało wśród wiel­
kiej uroczystości trzech pracowników warszta­
tów kolejowych krzyżem zasługi za wieloletnią 
służbę. Do dziś jeden z nich umarł z głodu, a drugi 
żebrze pod kościołem. Rada ministrów spiesznie 
uchwaliła ustawę o emeryturze dla biednych mi­
nistrów, ale o prawdziwych biedakach się nie 
myśli. I to nie pomogło, gdyż przecież przyjęto po 
stanowienie „na stałe".

W ten sposób przyjęto cały szereg „poprawek", 
które są znacznymi pogorszeniami. Nic dziwnego, 
że te uchwały większości chjeńskiej wywołały 
wśród pracowników państwowych silne wzbu­
rzenie. Jest to hańbą dla Sejmu, że pracownicy 
państwowi zmuszeni zostali odwołać się o pomoc 
do Senatu, tegosamego Senatu, który przecież w 
porównaniu ze Sejmem uchodzi za instytucję re­
akcyjną!

Jeżeli ten apel nie odniesie skutku, albo jeżeli

trzeba powiedzieć, że odpowiedzialność za 
spadnie na większość sejmową, na tych M 
czyńskich, Paczkowskich, Łuszczewskich, Ha 
rów  itd., którzy mimo próśb i upomnień zro 
co mogli, aby pracowników i em erytów dop 
wadzić do ostateczności. ^

U W A G I
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Skutki uzgodnienia p rog ram ^
Wódz Piastowców p. Witos użył w jedne) ,, 

swoich mów zwrotu, że państwo „djabli bioW 
Natomiast niektórym przyjaciołom p. Witosa
zmartwychwstałej Polsce coraz jedwabnie) 
się życie...

Jak donosi „Chłopski Sztandar", poseł P'a zl 
wy Kowalczuk z b. Kongresówki — rozsz®1 
swoje pole działania na Małopolskę.

Ma on — wedle tego źródła być akcjonaf- 
szem towarzystwa naftowego „Columbia", a 11 
wet wiceprezesem tegoż. J

Tymczasem ludzie nieświadomi sądzili, że P 
stowcy na pamiątkę Piasta-kolodzieja robią Po­
ważnie w drzewie, a naftę, cukier itp. delika' 
pozostawiają endekom... ffl

Nie! Uzgodnienie programów prowadzi do 
go, że znikły separatyzmy: węglowy, naft0
drzewny — wytworzył się jeden front więks 
śoiowy, jednako rozmiłowany we wszystkich P 
duktach polskiej ziemi. .

Jak się sami oczywiście błaźnię
A

Endecki „Kurjer Poznański" w artykule wstęp­
nym nazywa krytykę obecnego rządu — zdaniem 
tego pisma, nie zasługującego na żadne zarzuty! 
— Skwapliwem przedrukowywaniem wymysłów 
propagandy niemieckiej.

Tak było — wedle niego — z wiadomościami 
np. o Gdańsku.

To pisze się po tem, gdy prasa polsko-gdańska 
i reprezentant ludności polskiej w Senacie gdań­
skim, chyba najkompetentniejsi, ocenili wynik za­
biegów p. Seydy przed forum Ligi Narodów, jako 
niepowodzenie.

Ludzie, na własnej skórze odczuwający haka- 
tystyczną swawolę rządów gdańskich, nic dopa­
trzyli się rzekomego triumfu w wyłuskiwanych 
przez prasę endecką w Polsce — paru zwrotach, 
potakujących skargom polskim.

Zgóry oświadczali, żc senat gdański ani na jotę 
nie zmieni swego postępowania, bo nic stanow­
czego dyplomacja polska nic potrafiła uzyskać!

I — tu dochodzimy do zdemaskowania b'3Z,<-i 
skiego samochwalstwa prasy endeckiej i bez'vSl)lt 
du jej insynuacyj pod adresem lewicy: ten s,p >
„Kurjer Poznański", który na czele mnnefiu,: 
szcze walczy oszczerstwami w obronie 
stwa" p. Seydy tuż poniżej, w tym samym 
rze 171 podaje serję inforinacyi z Gdańska "  j 
tytułami:

Nowa fala szykan gdańskich 
Znów wydalenie polskiego obywatela 

Niewpuszczenie do portu transportu em igruj 
Czy to ma być dowodem, że pp. Seydzie i 

clńskiemu udało się zdobyć gwarancje, iż iide | 
polskie w Gdańsku będą szanowane. ^

Czy to są plony zwycięstwa p. Seydy nad 
mem?

Król Jagiełło bil Krzyżaki 
I pan Seyda chciał być taki...

Wedle endecji był takim istotnie.
Wedle nas bardzo mu się wyprawa nie r#'3

PELAGJA DĄBROWSKA

Wspomnienia z r. 1863
10

Następująca jednak okoliczność zwichnęła cały 
plan. Z Jarosławem siedział w szpitalu Mikołaj 
Epstein. Jarosław nie chciał go narazić na odpo­
wiedzialność, w razie swej ucieczki, a koledzy 
zgodzili się, żeby zamiast jednego wywieźć dwóch 
dygnitarzy rosyjskich z paradą. Epstein nia miał 
determinacji Jarosława, ciągle miał jakieś wątpli­
wości i wypytywał felczera, który przychodził 
go golić, jakie są formalności dla- wojskowych 
wjeżdżających i wyjażdżająbych z cytadeli. Fel­
czer uderzony temi pytaniami zdał z nich sprawę 
komendantowi placu. Ten dowiedziawszy się, że 
z Epsteinem siedzi Jarosław Dąbrowski, dla ostro 
żności kazał ich obu przenieść do X pawilonu. 
Muszę dodać, że komunikowanie się w szpitalu 
było łatwe, że koledzy go licznie odwiedzali i plan 
miał wszelkie szanse powodzenia. Na szczęście 
i my byliśmy ostrożni. Na godzinę przed nazna­
czonym czasem uwiezienia Jarosława i jego to­
warzysza wysłano mnie na zwiady. Dowiedzia­
łam się, że obu przewieziono zaraz popołudniu do 
X pawilonu. Z udanym spokojem pomówiłam ze 
znajomymi oficerami, a potem co koń wyskoczy 
jechałam do Warszawy, aby uprzedzić tych, któ­
rzy się narażali dla nas, że wszystko stracone. 
Przerażenie nasze ule miało granic, przypuszcza­
liśmy Bóg wie co, takież niepokoje przeszedł i 
Jarosław. Dopiero później, przekonaliśmy się, żc 
to była prosta ostrożność. Dlaczegóż' ta myśl o- 
strożności nie zaświtała im w głowach o kilka

godzin później?
Na początku 64 roku ciotki moje zostały zaare­

sztowane i po krótkiem śledztwie wysłane na 
„posielenie" do gubernji Niżnienowogrodzkiej. Je­
dyny już teraz mój opiekun i doradca Bergman, 
donosił mi o ciągłych zmianach w sprawie Jaro­
sława, o jego obronie pełnej logiki i rozumu, o 
wściekłości luhołki który gromadził zarzuty, pra­
cował na zgubę Jarosława, a ten niszczył jego 
pracę, obalał zarzuty kilkoma słowami. Dowie­
działam się z przerażeniem, że Murawiew żądał 
przysłania Jarosława do śledztwa do Wilna, ale 
Berg oparł się przez antagonizm, a ja błogo­
sławiłam ten antagonizm dwóch satrapów rosyj­
skich.

Pewnej nocy sam Bergman wpadł do mnie po­
mieszany, z wiadomością że jest źle, że trzeba 
szukać ratunku w jakimś niezwykłym srouku, któ­
ryby poruszył sfery wyższe, bo chodzi o życie 
Jarosława. Podał mi projekt, który przyjęłam bez 
wahania, a nazajutrz z prośbą w ręku w towarzy­
stwie Bergmana stanęłam przed Trepowem, czło­
wiekiem wówczas bardzo wpływowym. Prośba 
była do Berga o pozwolenie na ślub w cytadeli 
z narzeczonym, ustnie zaś polecałam Trepowowi 
naszą sprawę, nic wątpiąc w skuteczność jego o- 
rędownictwa.

Trepów był postrachem Warszawy i ja też 
drżałam zanosząc mc prośby, wdzięczność jednak 
zamyka mi usta i źle mówić nie mogę. Przyjął 
mnie ze ‘Współczuciem i obiecał wszystko „ce gui 
est en mon pouvoir“ jr.k się wyraził i dodał: .ie 
le ferai ma parole Madcrnoiręlie" „Dois-jo ;uu n- 
dre longtemps la reponse General, cela prcsse. il 
va de la vie peut-etre de celui qui rn‘est cher".

„Une semaine de patience", była odpowl®^, 
znowu strach mnie opanował czy to nie vV̂ t.p3- 
czy za tydzień zobaczę Jarosława żywego. “ ^
kajał innie Bergman, ale często przychodził0̂  
na myśl, żc i jego może oszukują. Wyje0'13 
do Lublina po potrzebne papiery. Stryj mój  ̂$si
gier i brat cioteczny, członkowie rady farTUj" w 
byli tak przerażeni mojem „awanturnictwefl1 >  
się wyrażali, że chcąc temu przeszkodzić, 0 
wili wydania papierów. Utrudnili trochę SP[ p
całą, gclyż trzeba było zrobić „akt z e z n a n ia  je
miast metryki, ale od raz powziętego zamiaf ^  
odwiedli mnie. Rzeczywiście w tydzień innie) , ^ 
cej dostałam pozwolenie na ślub, który
5 kwietnia we wtorek edZ1,po przewodniej n,e ̂  
o godzinie 3 popołudniu w sali sądów woje11 p, 
w X pawilonie. Jarosław w pełnym mundur20 p)
pitana sztabu w orderach z Kaukazu, tyl'c°̂  ;il 
szabli, wyglądał wspaniale. Mój strój skłąda r̂Zf
z bardzo skromnej sukni białej i welonu, jak r 
stało pannie młodej w takich niezwykłych
licznościach. Drużbami byli młodziutki JaS *Xskf> 
ziński i kuzyn mego męża Tadeusz Dąbr0 0j}' 
drużki Mokromowska Minia, druga kuzynka ^  
Siostra mojej matki i mąż jej. wuj Łahod°^^< 
zastępowali mi rodziców: oprócz tego '°.vVj3f 
szyło nam gronko przyjaciół. Pan Aiidrze) p
ziński z żoną, moja najdroższa panna 1  erosa  ^
zińska, pp. Minasowiczowie i wielu inny011’ fp|i' 
20 osób, a kartki dla orszaku ze święta c 
wością pisał sam genehif Korff, powtarzała*- ’̂ M
foi cela m‘ar.rive pour la premierę fois Oo'
vie", „mais pas pour la derniere, je sltPP0 
powiedziałam.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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wiadomości noiitycziie Quma j boleści „Głosu Narodu**
StATUT ORGANIZACYJNY MINISTERSTWA 

SPRAW WEWNĘTRZNYCH
mink?nit0r P0Lki“ ogłosi? statut organizacyjny 
tyni^ ‘wa spraw wewnętrznych. W statucie 
Sp 2awarte jest postanowienie, źe ministrowi 
itiis-W Wcwnętrznyeh podlega nadzwyczajny ko- 
cje -1Z. • wa^  z drożyzną, którego kompeten-
C2a-reguluią osobne zarządzenia oraz, że nadzwy- 
sowiCmu Komisarzowi przydzielony zostaje cza- 
Pa Wydział aprowizacyjny wydzielony z dc- 

tamcntu samorządowego.
pO KONFERENCJI MALEJ ENTENTY

talś ^r* Presse<l donosi z Belgradu: Na wczo,- 
SpraCm pos ĉdzeniu rady ministrów minister 
bie?^ za« ranic2nych Nincic zdał sprawę z prze­
rost ^°” *erencii w Sinaia. Na posiedzeniu tem 
sla} °W*ono domagać się, aby mala ententa wy- 
t)Ei a swych reprezentantów do komisji kontrol- 
^ d la  rozbrojenia Węgier i Bułgarii-

Przegląd społeczną
Z ORG. METALOWCÓW W  KRAKOWIE

Kralfa 2 ^m* w sak Związków zawodowych w 
Pod ° ^ e °db*ył° się przy bardzo licznym udziale 
nie Przewodnictwem to,w. Polewki, zgromadze- 

Metalowców z porządkiem dziennym: obecna 
2 3 acia — a wysokość wkładek wpłaconych do 
TonPtU* Po referatach wygłoszonych przez tow. 
bun * Hoffmana w dyskusji przemawiało lril- 
^ astu członków, wskazując na konieczność 

Powadzenia funduszów przeznaczonych wyłą- 
szów Da zaPoirK>gi na wypadek strajków i fundu- 

dla prześladowanych. Uchwalono jednogło- 
s? e °d 4 bm. wpłacać wkładki o 100 proc. wyż- 
tal » wzslędu na to, czy członek płacić będzie 
i-^^łą, czy też bieżącą wkładkę. Dyskusja nad- 
■Pieu^ rzeczowa wykazała wysokie zrozumie­
l i  Krakowskich metalowców o zdaniach Związ- 
rra! Zawod°wych, conajlepiej dowodzi, że jeżeli 
b J . nświadamiająco-organizacyjna prowadzoną 
tą u w dalszym ciągu przez mężów zaufania, 
ri:iik dy 2amach Związku przemysłowców w kie- 

Wypaczenia obecnych warunków pracy i 
v ~ będzie skutecznie odparty.

Dwie pary: Korfanty—Bosel i Wojnar—Martówna
Istnieje, w Krakowie pismo, wprawdzie zadaw­

nione, ale tak nieudarzone, żc patronujący mu — 
ze względu na jego firmę klerykalną — biskup 
Sapieha,, wkońcu uznał za właściwe opuścić je... 
Każdy rozumie, że chodzi tu o „Głos Narodu11.

Organ to niby chadecki, a zupełnie nie informu­
je, co się w chadecji dzieje.

O ostrem wystąpieniu np. w druku posła cha­
deckiego Bigońskicgo przeciw endekom — uda­
je, że nic nie wie.

Nie wie też nic o miljardowych interesach, 
które z żydowskim finansistą Boselem doprowa­
dzić chce do skutku p. Korfanty.

Ten sam p. Korfanty, którego przecież reko­
mendowało to pismo na posła z Krakowa, które­
go talenty reklamowało, którego niedoszłe pre- 
mierstwo, uwiędłe w pączku — opłakiwało, jako 
klęskę narodową!

Trzeba coś wiedzieć samemu, a nie szukać ar­
gumentów na korzyść swojego bohatera w „Na­
szym Przeglądzie*1, w organie żydowskim.

„Nasz Przegląd** oczywiście w dyskusji, gdzie 
chodzi o interes finansisty żydowskiego, opowia­
da się za tym ostatnim i straszy Stinnesem.

Co więcej, ów dziennik żydowski (zapewne nie 
bez kozery) od pewnego czasu spotyka się coraz 
częściej z prasą chjeńską na terenie wspólnych 
wypraw przeciwko prasie lewicowej.

I ten cichy sojusz chętnie wyzyskuje, w swoich 
wycinkach z prasy Nowaczyński, podnosząc, że 
„Nasz Przegląd" jest bardziej patriotyczny, niż 
polska lewica. Oczywiście, gdyby nic chodziło o 
chjeńskich matadorów i o chjeńskie sprawy — 
dobre referencje „Naszego Przeglądu" byłyby po­
czytywane przez tegoż Nowaczyńskiego za hań­
bę nie do zmycia!

Czy na Śląsku może rozpierać się tylko: bądź 
zachłanny Prusak Stinues, bądź — jako jedyna 
przeciwwaga — żydowski biljoner Bosel i poza 
nimi już niema nikogo — nie rozstrzygamy.

Podkreślaliśmy zaś dwie rzeczy:
1) niesłychane ..nuworyszostwo" p. Korfante­

go i
2) zabiegi tego opatrznościowego męża chade­

cji o współdziałanie finansowe, skierowane w stro 
nę finasisjery żydowskiej.

Z „Głosu Narodu", powtarzającego wywody 
żydowskiego pisma, dowiedzieliśmy się, że pro­
rokowi chadecji wypada łączyć się z bankiem 
żydowskim, natomiast... zgrozą przejmuje to pi­
smo fakt, iż para baletowa: Wojnar—Martówna 
wystąpią gościnnie w teatrzyku żydowskim.

Co Marienbad — to nie ulica Bocheńska!
I co innego obracać miljardami, a co innego... 

łydkami!

^ZWYCIĘSTWO STRAJKU W TRZEBINI
W do notatki pod powyższym tytułem
.„operze z 29 lipca mylnie zamieszczono treść 
S2f0 i zav>rartej drogą układów, po których do- 
rzęj.Porozumienia i 27 lipca w okręgowym mr* •• --- ------ —*---- — "
IW . górniczym podpisano następujący układ: 
\VymVa zawarta dnia 27 lipca 1923 r. w okręgo- 
ŻtyUyjH^dzie górniczym w Krakowie między 
sljf Przemysłowców zachodniej Małopol-
ty Krakowie występującym w zastępstwie hu- 
rictaV ''vei w Trzebini z jednej, a Związkiem 

w Krakowie, reprezentowanym 
^.sekretarza. Topnika z drugiej strony, — na- 
'vi'żk tre ĉi: Przyznaje się 48 proc. pod-
b. r< 'Płac pracowników huty na miesiąc lipiec 

,A°d I sierpnia począwszy, przyznaje się 
-ê czn ■ p*ac według wskaźnika komisji pary- 
śnią j ^ krakowskiej; atoli w sierpniu we wsze- 
âjąCpiV/ Październiku b. r. potrąci się z przypa- 

Począ̂ i. P°dwyżki 4 proc., 3) od 1 listopada br. 
IriryteJl2y> obowiązuje pełny wskaźnik komisji 
dije 0l ■ znei w Krakowie, 4) układ ten zobowią- 

16 Strony do Końca 1923 r.
K°NCZENIE STRAJKU W TURCE NAD 

Strajc i STRYJEM
się tartaku firmy Fałter i Datner skoń- 

;°hiiCy M Kpca, zwycięstwem robotników. Ro­
śniej i. Zynfali 90 proc. podwyżki, 5 kg. mąki 
, • na [® 5 niowo dla pracującego 1 kg. mąki
i , niłej fazdeS° czł. rodz. do 5 osób. 1 kg. mąki 

kj?_ Vg. dla prac. pół kg. dla członka rodz.,
riie '̂niakó^y, tyg-> Pół kg. dla czł. rodz., 18 kg 
la c?i .. 7 kg. dla czł. rodz. 25 kg. cukru, 12

p 3Cego i i’ yg‘ 2 Kg. soli miesięcznie dla pra- 
J^Kęto’ k£- dla każdego czł. rodziny. Nadto

u. yPowiedzenie pracy przewodniczące-

^ N I E  SPOŁECZNE W  B Y ŁEJ
w . dster mA ^ICY PRUSKIEJ
r>,Cz°rai dn „ , .L y  1 pPieki społecznej przesłał
dó^aMiocie \vtknn ln t, Sf,jmU..p r° je !lt  « f t a w y  w
W  “ 17 HdcT  K°nauia decyzii Rady Ligi naro- - repy,,,,-, oi. o uresrulnwa,nin ubezpieczeń

niemieckich,
Oci,!ecziiyćli * 0 u.regidowaniu ubezpieczeń
st',;ąDi°nycli p ni eryt? 1dack dawniej niemieckich, 
Ml,?0lyień traktat06 bezP°średnio na mocy po- 

d°datków u w ,ersalskiego oraz w  przed- 
deCi d°  Pobierań; °  nianych dla upoważnio- 

Zji- 6rama świadczeń na podstawie tej

KRONIKA
Kraków, 4 sierpnia.

Lot okrężny nad Krakowem
Dziś w sobotę o godz. 8 rano odbędzie się z 

lotniska rakowickiego lot okrężny nad miastem 
25 samolotów pasażerskich, stanowiących wła­
sność Tow. Aerolloyd. Dla uczestników w locie 
okrężnym, kursować będzie auto między Barba­
kanem a Rakowicami. Wczoraj wieczór ulicami 
miasta przejeżdżały samochody przybrane ziele­
nią. Na autach tych jadących wśród dźwięków 
orkiestry, widniały napisy, zapowiadające dzisiej­
szą atrakcję.

—  O Q  O —

Sprostowanie dra Bardia w sprawie 
komorowickiej

W sprawie przedruku naszego z jednego z pism 
chłopskich, dotyczącego folwarku komornickiego, 
otrzymujemy od b. ministra, dra Bardia, następu­
jące sprostowanie:

„Uprzejmie proszę o sprostowanie mylnej wia­
domości umieszczonej w Nrze. 178 „Naprzodu" 
z dnia 4 sierpnia 1923, jakobym uzyskał folwark 
40 morgów z budynkami w Komorowicach.

Ośrodek Komorowie uzyskał w drodze parce­
lacji rządowej na podstawie konkursu publicznie 
ogłoszonego, mój syn Zbigniew Bardei, jako najbar 
dziej ukwalifikowany z pośród zgłoszonych kan­
dydatów. Syn mój jest ochotnikiem wojsk pol­
skich, inwalidą z czasów inwazji ukraińskiej na 
Lwów, bezrolnym, fachowym rolnikiem z paten­
tem Akademji rolniczej w Dublanach i byłym ofi­
cjalistą w dobrach Żywieckich, pozbawionym 
pracy wskutek parcelacji folwarku Sporysz, któ­
rego był zarządcą. Te kwalifikacje dały mu prze­
wagę nad innymi kandydatami, między którymi 
był także p. Kraus, właściciel większego gospo­
darstwa W Komorowicach. O bezstronności na­
dania świadczy fakt, że nastąpiło ono w Głów­
nym Urzędzie ziemskim za prezesury p. Ludkie­
wicza, który o sympatje dla ludowców nie był 
posądzany."

Tyle co do meritum sprawy.
Na uwagę zaś naszą — ua wypadek, oileby in­

formacja Komornicka byłaby ścisłą — odpowiada 
dr Bardel, wyjaśniając, że usunął się od polityki 
— tylko ze względu na zdrowie. Końcowy ten 
ustęp brzmi:

„Wobec tego odpadają wszelkie dalsze kombi­
nacje, jakoby nadanie mi Komorowie było pla­
strem za uiezrobienie mię senatorem, od polityki 
bowiem usunąłem się dla braku zdrowia i nie żą­
dałem za to nigdy żadnej nagrody."

— o o  o —
ZAKŁAD ROENTGENOWSKI DLA BIEDNYCH.

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu dla zwal­
czania strupienia wśród biednej ludności złożył 
przewodniczący dr. Rafał Landau sprawozdanie

o ruchu chorych w zakładzie roentgenowskim w 
gminnym^szpitalu żydowskim do tego celu Urzą­
dzonym. W lipcu br. naświetlono 60 chorych, a 
od 15 stycznia br. tj. od otwarcia' zakładu łącznie 
322 chorych, w tem wyzn. mojż. 259, rzymsko-kat. 
43 chorych. Mężczyzn wyleczono 220, kobiet 102, 
w tej liczbie dzieci do lat 14, razem 246. Komitet 
uchwalił odnieść się do Rady wyznaniowej o od­
stąpienie jednego baraku obok szpitala, celem 
przeniesienia tam zakładu roengenowskiego1 i roz­
szerzenia go. W zakładzie istnieje także internat 
dla dzieci, w którym dzieci przez czas leczenia 
mieszkają i otrzymują żywność. Leczy się wyłą­
cznie biednych i to bezpłatnie. Napływ chorych 
jest bardzo wielki, zwłaszcza z prowincji, a wy­
niki leczenia są nader pomyślne.

WYCIECZKĘ DO BIELAN STATKAMI urządza 
„Żegluga polska" w niedzielę 5 bm.

ZAWODY PŁYWACKIE KLUBU SPORTOWE 
GO JUTRZENKA odbędą się w  niedzielę 5 bm. 
o 2 popoł. w pływalni parku krakowskiego1 o mi­
strzostwo okręgu krakowskiego. W zawodach 
biorą udział kluby: Jutrzenka, Cracovia, Makka- 
bi i Hakoah.

WINOGRONA. Na wystawach sklepów owoco­
wych w Krakowie, pojawiły się wczoraj, po raz 
pierwszy w bieżącym roku winogrona zc świe­
żych zbiorów. Cena 1 kg. wynosi około 75.000 m.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Pod iury zdąża­
jące wczoraj rano na targ wpadli na ul. Staro­
wiślnej Frejcla Schwarz, zamieszkała przy ul. Jó­
zefa 1. 26, oraz Juljusz i Blimcia Hiłłingerowie, 
zamieszkali przy ul. Starowiślnej 1. 28. Zawezwa­
ny na miejsce wypadku lekarz pogotowia ratun­
kowego stwierdził u nieszczęśliwych liczne rany 
darte na ramionach i nogach. Po zaopatrzeniu prze 
wieziono rannych do szpitala św. Łazarza. Rów­
nież w okolicy hotelu krakowskiego wczoraj przed 
południem najechał beczkowóz miejski na 88-Ie~ 
tnią Karolinę Kwiatkowską. Nieszczęśliwa dozna­
ła złamania prawej nogi. Lekarz pogotowia prze­
wiózł nieszczęśliwą staruszkę do szpitala chirur­
gicznego.

MILI KOLEDZY. Na stację pogotowia ratunko­
wego zgłosił się wczoraj rano 11-Ietni Jan Bie- 
dnik, uczeń, który został przez swych kolegów 
zraniony nożem w udo. Po opatrzeniu rannego, 
lekarz pogotowia oddał go opiece domowej.

ZBIEGLI UMYSŁOWO CHORZY. Do policji 
krakowskiej doniesiono1, że z Jangrota pow. olku­
ski wydaliła się umysłowo chora Marta Janczar­
ska i dotąd nie powróciła. Również doniesiono 
o ucieczce1 z drogi do szpitala św. Łazarza 59- 
letniego Antoniego Sołtysika, umysłowo chorego.

czas odnowie przedpłatę
na sierpień
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Dalsze olbrzymie zwyżki cen
PODNIESIENIE MNOŻNIKA KSIĘGARSKIEGO

Od ubiegłego poniedziałku wszystkie księgar­
nie podniosły mnożnik 10.000 na 12.000. Wskutek 
podniesienia cen książek, obecnie szczególnie ce­
ny książek szkolnych wahać się będą od 40.000—
80.000 mk za jeden egzemplarz. Książki naukowe 
i beletrystyczne dochodzą obecnie do niebywa­
łych cen. I tak trzeci tom nowo wydanej książki 
Kleinera „O Słowackim*4 kosztuje obecnie prze­
szło 300.000 mk.

PODROŻENIE CENNIKA FRYZJERSKIEGO
Cech fryzjerów krakowskich wprowadził w ży­

cie w dniu wczorajszym nowy, znacznie podwyż­

szony .cennik na roboty fryzjerskie. Ogolenie ko­
sztuje obecnie w Zakładach I klasy 5000 marek, 
strzyżenie Ha pół długo 15.000 mk-, na jeża 17.000 
mk. W zakładach fryzjerskich drugorzędnych ce­
ny odpowiednio niższe. Podwyżka wynosi około 
20 proc.

PIWO PODROŻAŁO
W restauracjach krakowskich pobierano od 

dnia wczorajszego ogromnie, bo aż o 70 proc. 
wyższe ceny za piwo. I tak: za małą szklankę 
piwa jasnego płacono 4000 mk., eksportowego 
4500 mk., porteru 7500 mk. Podwyżkę, jak tłuma­
czą restauratorzy spowodowali właściciele bro­
warów.

Piekarze, rzeźnicy i masarze znowu 
podwyższają ceny produktów spożywczych

Cechy piekarzy, rzeźników i masarzy wniosły 
wczoraj do magistratu krakowskiego nowe cen­
niki. Zaznaczyć należy, że przedstawianie ustawi­
cznie podwyższonych cenników komisji miejskiej 
zaczyna się powtarzać co kilka dni. Nasi paska-

rze-żywicielc nie mają już granic w wyzysku lu- 
driości Krakowa.

Żądania piekarzy i rzeźników rozpotrywane 
będą przez miejską komisję cennikową na dzisiej­
szem posiedzeniu.

Paskarze kupcy rob ą interesy na urlopach personalu
Z nastaniem pory letniej bardzo wielu kupców 

w Krakowie zamknęło swoje sklepy na przeciąg 
kilku tygodni. Na drzwiach zamkniętych sklepów 
widnieją napisy, że sklep został zamknięty z po­
wodu ustawowego urlopu personalu. Dawniej w 
czasie urlopów rozdzielano ję tak, aby część per­

sonalu mogła pracować, dopiero od zeszłego ro­
ku wobec wzrastającej gwałtownie drożyzny ku- 
pcy-paskarze wpadli na pomysł zamykania skle­
pów pod pozorem urlopów personalu na cały mie­
siąc, aby przez ten czas towar odpowiednio po­
drożał.

Studjum spdłdzielczo-skonomiczne na wydziale rolniczym
Uniwersytetu Jagiellońskiego

W uzupełnieniu wiadomości o nowym progra­
mie nauk na Studjum rolniczem w Krakowie przez 
wprowadzenie specjalizacji na czwartym roku 
studjów, podajemy następujące szczegóły: Jako 
podstawę nowego programu przyjęto zasadę, że 
należy pierwsze dwa lata poświęcić studjom przy­
rodniczym i ekonomicznym, trzeci rok zawodo­
wym, czwarty tj. ostatni już specjalizacji w jed­
nym z kierunków, za jakie obecnie — nie prze­
sądzając nowych kierunków w przyszłości — u- 
znanc zostały: ogólno-zawodowy rolniczy, hodo­
wli roślin, doświadczalnictwa, produkcji zwierzę­
cej, ogrodniczej, ekonomiczno-współdzielczej i 
dydaktycznej. Od dwóch lat dyrekcja Studjum 
wprowadza już stopniowo specjalizację dla pię­
ciu pierwszych kierunków. Co do kierunku spól- 
dzielczo-ekonomicznego, to obejmować on będzie 
zakres przedmiotów wchodzących w program 
wyższych kursów kooperatyw prowadzonych 
dotąd przy studjum rolniczem przez Spółdzielczy 
Instytut naukowy. Kursów takich, jeden trzech, 
drugi pięcio, trzeci dziesięciomiesięczny było o- 
gółem trzy, a absolwenci w liczbie ponad 100, 
objęli w znacznej części kierownicze stanowiska 
w instytucjach współdzlelczych, jak rolniczych, 
handlowych, kredytowych itd.

j -  o

TEA TRY I KO N CER TY
„Z LETNIEJ BAGATELI**. Cykl wieczorów 

kabaretowych pod godłem: „Co Warszawa śpie­
wa i tańczy** rozpoczął się we czwartek dobrze 
zakrojonym i wykonanym programem.

Każda epoka ma swoje słownictwo porównaw­
cze dla określania sukcesu: dziś możnaby powie­
dzieć, że... najbardziej były poszukiwane nowe 
emisje (vel bisy) pp) Ordonówny, Boda i Latajnera.

Pani Ordonówna, która z falą odpłynęła z Kra­
kowa do Warszawy, wróciła tu na gościnę z tą 
samą wiotką sylwetką; nie utraciła swojego tem­
peramentu, a zyskała chyba na giętkości wężo­
wej, którą przy Rajskiej ulicy kusiła widzów... 
Taniec to jej żywioł! — w śpiewie: wyraz. Co do 
głosu bowiem nie celowała nigdy i w syrenim 
grodzie nie nabrał on tonów syrenich.

Wokalny — poważniejszy punkt programu — 
wypełnił p. Metaxian uygańskiemi pieśniami i pio­
senką kaukaską, zyskując szczery aplauz.

Czysty taniec (bo były i produkcje śpiewno- 
taneczne) reprezentowała z powodzeniem pani 
Pietrakiewicz, chociaż efektowniej wypadają za­
wsze występy pary tanecznej.

Swobodnym conferencierem był p. Znicz.
3 I PÓŁ A11LJONA DEFICYTU ż PRZEDSTA­

WIENIA. Tarnowskie „Nowiny** podają, że ze­
spół „Bagateli'*, który wraz z p. Junoszą-Stępow-

Instytut naukowy współdzielczy zdając sobie 
sprawę z ważności nauk w dziedzinie koopera­
tyw, postauowił poczynić starania o upaństwo­
wienie tego działu nauki przez włączenie go w 
zakres specjalnych kierunków studjum rolniczego. 
Projekt ten wraz ze szczegółowym programem 
nauki współdzielczo-ekoinomicznej wysłano nie­
dawno do ministerstwa, a po zatwierdzeniu u- 
względniony zostanie na studjum począwszy od 
roku szkolnego 1924/25.

Do studjów spółdzielczych dopuszczeni będą 
również studenci z innych wydziałów uniwersy­
tetu, nie otrzymają oni jednakowoż dyplomów, a 
tylko poświadczenia kollokwialne z odbytych, 
przedmiotów. Poświadczenia te w formie świa­
dectw stanowić będą dowody ukocńzenia stu­
djum spółdzielczo,-ekonomicznego. W nadchodzą­
cym roku szkolnym Instytut naukowy spółdziel­
czy, zamierza wprowadzić kilka krótkotrwają- 
cyclf kursów spółdzielczych, między innymi i
kurs dla kierowników kółek rolniczych, celem 
zorientowania słuchaczy w sytuacji ekonomicz­
nej. Dowiadujemy się, że w najbliższym roku od­
będzie się w Warszawie kongres kierowników 
spółdzielni z całej Polski.

ra pod nazwą „Jak się kochają w Warszawi_ 
W wtorkowej prcmjerze weźmie udział prócz 
becnych artystów p. Mieczysław Mirski.

OPERA I OPERETKA. Nadzwyczajną atrakcK 
przygotowała dyrekcja publiczności wystawiaj* 
dziś w sobotę arcydzieło Gounoda „Faust** 
stępem gościnnym Adama Didura i Tadeusza Ł 
czyńskiego. W poniedziałek kreują znakomici 
ście Scarpia i malarza w operze Pucciniego 
sca.

Z POiSKl
WIEC W  SPRAWIE JAWORZYNY. Starań^ 

Tow. kresów południowych odbędzie się W 
kopanem w sali Sokoła 7 brn. o godz. 11.30 prze, 
południem. Po wiecu odbędzie się walne zebrać11 
Tow. kresów południowych.

W YSTATWA POŚMIERTNA DZIEL ŚP. JAN 
REMBOWSKIEGO. Kom. wystawy pośmier&J 
dzieł śp. Jana Rembowskiego zawiadamia. 
Tow. Zachęty sztuk pięknych w Warszawie nd# 
liło na wystawę 3 sale na czas od 5 do 25 padzi  ̂
nika. Komitet zwraca się do wszystkich osób, F  
siadających obrazy, rysunki lub rzeźby śp. 
Rembowskiego o nadesłanie przed dniem 20 sieu 
nia na ręce komitetu wiadomości, czy zechcą u2®_ 
czyć posiadane dzieła na wystawę, podając » 
tuł i rodzaj dzieła. Koszta przesłania i ubezP’.£ 
czenia ponosi komitet wystawowy, wzgR“*\, 
Tow. Zachęty sztuk pięknych. Adres kofflit®̂  
Warszawa, ppłk. Kazimierz Młodzianowski, K 
mendant szkoły podchorążych, Aleje UjazdoW^ 
Nr. 3. ,

ZAKOŃCZENIE KURSU PRZYSPOSOBIEŃ. 
REZERW. W niedzielę 12 sierpnia odbędzie s 
w Hermanicach przy Ustroniu na Sl. Ciesz, “u 
czyste zakończenie 6-tyg. kursu obozów RR1., 
przysposobienia rezerw. W obozach tych 2r  
duje się 250 uczestników z obszaru DOK. V. Ryj 
ków (w tem młodzież z województwa Śląsk"’ 
pośród młodzieży szkolnej i pozaszkolnej tj. v 
kowJc: Sokoła, Strzelca i Harcerstwa. Celcuj 
bozów jest wpojenie w młodzież karności i 
wiedzialności, jak i wyrobienie' sprawności 
stosowanie wychowanai fizycznego. Dowód^j 
obozów zwraca się do społeczeństwa, pl^t, 
władz z apelem o jak najliczniejsze wzięcie 
łu w uroczystości zakończenia kursu i o z A  
rowanie przyborów sportowych, kompletów rk, 
sportowych, książek itp,, które to przedmioty.® e 
nowiłyby nagrody w zawodach. Wspom^fL 
rzeczy zechcą ofiarodawcy przesłać do do^óy, 
twa II grupy obozów letnich w Hermanicach Pf 
Ustroniu, na Sl. Ciesz, do dnia 9 sierpnia. n 

ZAMORDOWANIE ADWOKATA W WAR5)  
WIE. Pisma donoszą: W doinu własnym Pr2ij» 
Chmielnej 56 zamordowano adwokata Kom1*., 
Meklenburga, lat 48. Morderstwa dokonano  ̂
lach rabunku.

OWACJA KWIATOWA DLA SPRZYMIERZ;,, 
CA TURKA. Przedwczoraj na podjeździe 
szawskiego dworca głównego ukazał się m?^, 

izna o czarnym zaroście, w fezie tureckim na %•, 
4   insrwie. Natychmiast otoczyło go grono entuzja5

o o  —

skim odegrał w tem mieście „Ósmą żonę Shio- 
brodego** spotkał się z gorącem przyjęciem, ale 
tak niedostatecznej ilości widzów, że po oblicze­
niu kasy miało saldo wynieść 3 i pół miljona de­
ficytu. Niepowodzenie kasowe wyjaśnia rzeczo­
ne pismo zbyt wygórowanym podatkiem miej­
skim od biletów.

W PISY DO MIEJSKIEJ SZKOŁY DRAMATY­
CZNEJ przyjmować będzie dyr. Wiśniowski (A- 
leja Słowackiego 7, I. p.) w godz. od 12—4 pop. 
od 20 bm. do 5 września.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. W poniedzia- 
kek 6 sierpnia wchodzi na afisz „Kochanek od 
serca** Venieull‘a, komedją kameralna o trój­
kącie miłosnym trzech wolnych typów lekkie­
go autoramentu. Sztuka, grana w Paryżu nie­
zliczoną ilość razy, obecnie święci triumfy w war­
szawskim teatrze „Komedją**. Dzisiaj i jutro osta­
tnie dwa razy powtórzony będzie „Dardamelle**,

Z TEATRU BAGATELA. Występy artystów 
warszawskich stanowią największa atrakcję Kra­
kowa. Duet śpiewno-taneezny „Co Warszawa 
śpiewa i tańczy** w wykonaniu pp. Ordonówny 
i Bodo oraz wszyscy wykonawcy z Latajnerem- 
Lawińskim, Metaxianetn. Pietrakiewicz i Zniczem 
zasługują na pełne uznanie. Obecny program po­
wtórzony będzie w sobotę, niedzielę i poniedzia­
łek, poczem we wtorek wchodzi na afisz premje-

wśród których znalazło się kilka pań, paru -  
dentów, oraz letników z walizkami. „Ture*  ̂
rek!!“ — zawołano i natychmiast urządzon® J 
owację z powodu zawarcia tratftatu przyjaźń j  
ski z Turcją. Panie rzucały mu kwiaty, sta1» J  
erudyci wołali z przejęciem: „Czok jasza!“ y®. y 
żyje). Nastrój uroczysty zepsuł sam przedrn’0 rf 
wacji. Z wielkim trudem zrozumiawszy o co 
dzi, bardzo słabą czeską polszczyzną wyjaśni a: 
branym, że jest Niemcem austriackim i przyie.2 $ 
z Bośni. Autorowie manifestacji rozpierzchł’ J 
podczas gdy na kwiaty rozrzucone na bruka 
ciii się mali sprzedawcy gazet. . 1

1 I TRZY CZWARTE MILJARDA MARE^rf 
ODSTĄPIENIE MIESZKANIA W  W ARSZA^ 
W jednem z pism warszawskich zamieszczO”^  
głoszenie rzucające światło na niesłychany J 
zysk paskarzy. Oto za mieszkanie położone v | 
jednej z pryncypalnych ulic, składające si? j 
pokoi, kuchni itd. żąda właściciel tytułem °rL(i] 
nego 50.000 franków szwajc., czyli 1,750.0 
marek.

ŚMIERĆ W OGONKU ZA CUKREM, y l
sklepem wydziału zaopatrywania przy 11 k 0t)il‘ 
wale Nr. 32 w Warszawie wśród grona ' ^ 
stojących w ogonku zajęła miejsce 63-letiU‘> vj 
rjanna Przybylska. Staruszka c z e k a ł a  cierP̂  ))( 

kilka godzin, ogonek posuwał się powoli. 1 - ^ 
deszła chwila wpuszczenia nowej partji os0 ' ,y; 
tworzył sie szalony ścisk. Wśród grona y, 
osób wepchnięta została do sklepu WSI30̂|<iê 1 
staruszka, lecz po dojściu do kratek w * J 
zachwiała się, zbladła i upadła. KupukĘA 
się do ratunku, lecz wszelkie ich zabieg’ 
się daremne, gdyż Przybylska zmarła.
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i  zagranlcii
D / !l^ ZYNAR0D0WY k o n g r e s  o p ie k i n a d
iec W  GENEW1E zakończył się przy-
p lern Projektu konwencji o repatrjacji dzieci o- 
PieIc'CZ°nyC^‘ E'c^’wal°r10 zalecenia, dotyczące o- 
dzi L nad niemowlętami, wypłaty alimentów dla

Repertuar
—o—

Teatr im Jul. Słowackiego
Sobota: „Dardamelle".
Niedziela: „Dardarnelle“.

,ei. Pozostających zagranicą itd. Rozpatrywa-U o  _j '  p > a 4 / u o i a j q v , iy  u i  z . a & i  c i i i i l . c| * I U .  J J C . U Z . p m r y  W ć l "

Prz sprawę walki z demoralizacją młodzieży 
ez widowiska kinematograficzne. Przewodni- 

d ?Cy kongresu C-arten de Wiard złożył na ręce 
, ■‘egata rządu polskiego Sokala specjalne podzie­

lanie dla p. Kuncewicza za jego projekt kon- 
encji w sprawie repatrjacji dzieci.
KAPITAN EHRHARDT w  SZW ECJI? „Neue 

, ■ Presse" donosi z Berlina, że w  Sztokholmie 
rążą pogłoski, jakoby kapitan Ehrhardt przybył 
0 Szwecji i zamieszkał w Sztokholmie. Policja 

^okholmska oświadczyła dziennikarzom, że na 
Ji5Ie nR może dać w tej sprawie wyjaśnień.

T e a tr  B ag ate la
Sobota: „Co Warszawa śpiewa i tańczy". 
Niedziela: „Co Warszawa śpiewa i tańczy". 
Poniedziałek: „Co Warszawa śpiewa".
Wtorek (premjera): „Jak się kochają w Warsza­

wie".

T e a tr  m iejski O rera  i O peretka
Sobota: „Faust" (występ A. Didura i Łowczyń- 

skiego).
Niedziela: „Sprzedana narzeczona".
Poniedziałek: „Tosca" (występ A. Didura 1 Łow- 

czyńskiego)-

Go przyjaciel p. Seydy pisze o Polsce
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 3 sierpnia, 
n "Przegląd Wieczorny" donosi z Pragi: Organ 

enesza „Czeskie Słowo" w artykule pod tytu- 
..Polska a Rosja" pisze, że przed konferen- 

W Sinaia Benesz i Duca oświadczyli, że niema 
^dnych przeszkód dla wstąpienia Polski i Grecji 

malej ententy, Pozatem zaznaczyć należy, że 
Zechy uważają, iż obrona wschodnich granic

Polski jest wyłącznie rzeczą Polski, żc Polska 
nie może żądać, aby niebezpieczeństwa obrony 
tych granic podejmowały się inne państwa, tem 
bardziej, że grozi tu wojna z narodem, z którym 
Czesi nie życzą sobie żadnego zatargu.

Dalej pisze ten organ przyjaciela p. Seydy, że 
Czecy nie mogą łączyć się z państwem (t. j. z 
Polską), które oderwało od imperjum rosyjskiego 
kraje białoruskie i inne czysto rosyjskie kraje.

Klęska Polski na konferencji państw
bałtyckich

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 3 sierpnia. 

..Grzędowy organ rządu kowieńskiego „Echo" 
jSżc 0 konferencji państw bałtyckich w Rydze. 
1 legaci państw bałtyckich odrzucili wniosek de­

bata polskiego Strasburgera o ujednostajnienie

poglądów na stosunek do Rosji i do Kłajpedy 
oraz wniosek na przyjęcie kandydatury Skirmun- 
ta do Rady Ligi narodów juko przedstawiciela 
państw bałtyckich. Natomiast przyjęty został 
wniosek, że państwa bałtyckie zastrzegają sobie 
swobodę postępowania wobec Rosji-

Rząd angielsi o kwestji reparacyjnej
UKRYTY ŻAL POD ADRESEM FRANCJI 

(PAT). Londyn, 3 sierpnia. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych w Izbic 

jhin przedstawiciel rządu zdał sprawę z przebić- 
ka Hypl°matycznci wymiany zdań między Wiel- 
0J o r y t a n j ą  a rządami sojuszniczymi w sprawie 

Szkodowań i okupacji zagłębia Ruhry. W  oświad 
3 etlm tem rząd angielski wyraził swój punkt wi- 
q ®hia na przebieg i charakter tej wymiany zdań. 
^Pitiją rządu angielskiego w tej sprawie jest zgo- 
 ̂ a z tem, co było już w swoim czasie wypowie 

^ '*ne w Izbie gmin przez premjera Baldwina i 
dll zbic lordów przez Curzona. Oświadczenie rzą- 
chr Przedstawia przebieg negocjacji w porządku 
12 ?nol°Sicznym i zatrzymuje się dłużej na dąsie 
ośJ-Dca> w którym to dniu obie Izby na skutek 
w  Uczenia rządu wyraziły w imieniu dobra 
kon^k*0̂ 1 stron zainteresowanych mocne prze­

c ie  o konieczności dalszej akcji, zmierzającej 
DO POKOJU EUROPEJSKIEGO

fako\X7 - — ..„„.u, .... i.iwwcu/.wuu uaicj
Z dni n z Niemcami po ich ostatniej propozycji 

a 7 czerwca rb. Rokowania te miały pole­
je  a Przesłaniu Niemcom odpowiedzi na powyż

■ k,cla Nr polegać miała na prowadzeniu dalej

*  D r  -------- -------- **■* * u v m W m  J.ICI W  J  O

2̂ eCvri0l)0zyc ê’ Ponieważ odpowiedzi takiej nie 
C2ych ały się udzielić rządy państw sojuszni- 
decy2’- Pr2et.°. rzad osielski, podtrzymywany w 
Dr,„ u swojej przez obie Izby, powziął zamiarDrzCsłn J’ v''ujcj przez ooie izoy, powziął zamiar 
?° jed !® Niemcom takiej odpowiedzi. Wobec te- 
^ ie d ż  ł 6’ Że -rząd angielski był zdania, iż od-J 'vied> +--- u y  1 ZUctUia, IZ OU-
zif tlą- i powinna być zbiorową, przeto sporzą- 

tl°tą) ajpierw projekt odpowiedzi, który wraz z 
źann- aŚnia ą̂cą przesłany został sojusznikom\r ^ann- • p i z c a ic u iy  ZUblcli SOJUSZlllKOm

ta • an̂a * P°dania ewentualnych uwag.Ti. _ _ x VII H vv Ll̂ |.

iv  y  'dentycznem brzmieniu doręczona zo- 
^   ̂-hdom Francji, Belgji, Włocli i Japonji.

^ P o w icd z i poddano rozważaniom 
^ tte w  pu,lkty Propozycji niemieckiej , za­
dęci ą „ „ i ! t,le,IT10raild" m z 7 czerwca. W  iiocfe tej 
. s*Vstklo,rS Podkreślił konieczność pominięcia
>kCrsalskim°' *’ y ,°b y  w  niezgodzie z traktatem
ć?adania Przychylił się do wniosku
?;abia . dolnosc, płatniczych Niemiec przez spe-
st!DóiPracowam , / f eczoznawców. Komisja taka 
fii!Da tt )e iii„ lf i komisją reparacyjną. Co do n- 
lió d^cki mów; m nicni*°ckiego, w którym rząd 

’ to ... 1 o gwarancjach, jakich może udzic-w „r,.; i  r J JdRlCfl może 1JCIZI
0 odpowiedzi, sporządzony/in

przez rząd angielski, podkreśla się te właśnie 
warunki gwarancji, które memorandum niemieckie 
przemilcza zupełnie. Warunkami tymi są: stabili­
zacja marki i równowaga budżetu Niemiec, oraz 
zastosowmue pewnych form międzynarodowej 
kontroli nad niemiecką gospodarką finansową, bez 
której wszelkie gwarancje byłyby iluzoryczne. 
Projekt odpowiedzi angielskiej kończy się uwagą 
pod adresem rządu niemieckiego, doradzającą 
Niemcom w interesie dalszego prowadzenia ro­
kowań, najrychlejsze zerwanie z polityka zwleka­
nia, biernego oporu, chaosu, gwałtów, sabotażu, 
zniesienia odpowiednich zarządzeń i instrucji rzą­
du Rzeszy pociągnęłoby za sobą niewątpliwie roz­
patrzenie przez mocarstwa, okupujące zagłębie 
Ruhry, warunków, w których mocarstwa te do­
konały i kontynuują swoją akcję okupacyjną.

W  nocie, załączonej do przesłanego aljantom 
projektu odpowiedzi rząd angielski dał wyczerpu­
jące wyjaśnienia motywów swego stanowiska od­
nośnie do wszystkich punktów projektu 1 wskazał 
na konieczność porozumienia się w najkrótszym 
czasie. Porozumienie to — głosiła nota — mog­
łoby wyrazić się w formie zwołania

MIĘDZYSOJUSZNICZEJ KONFERENCJI, 
albo też przez wypracowanie wspólnego planu 
ostatecznego uregulowania stosunków finanso­

wych wogóle. Odpowiedź aljantów wpłynęła nie­
jednocześnie, a rząd włoski nie nadesłał jeszcze 
pisemnej odpowiedzi, wypowiedział się jednakże 
za punktem widzenia angielskim. Rządy francu­
ski i belgijski nadesłały oddzielne odpowiedzi. Od­
powiedzi te, zredagowane w duchu bardzo przy­
jaznym, były przedmiotem bardzo szczegółowych 
badań zc strony rządu angielskiego, który po­
święcił im dużo uwagi. Z żalem jednakże należy 
stwierdzić, że w odpowiedziach tych rząd angiel­
ski nie znajduje podstawy dla przesłania zbioro­
wej noty Niemcom, co byłoby rzeczą niezmiernie 
pożądaną. 1 rzeczywiście, ani w odpowiedzi bel­
gijskiej, ani w odpowiedzi francuskiej nic znajduje 
się motywów, wysuwanych w nocie angielskiej.
. Pozatem odpowiedzi tych państw sojuszniczych 

nie zdają się wskazywać na żadne konkretne wi­
doki szybkiej zmiany sytuacji w zagłębiu Ruhry, 
jak również nie mówią nic o wymianie zdań w 
kwestji odszkodowań, to jest o tych właśnie ptin 
ktaeh zasadniczych, których omówienia wspólne­
go tak bardzo pragnął rząd angielski. Zdaje się

oczy Wistem, źe mogą upłynąć długie tygodnie, 
jeżeli nie miesiące, na wymianie opirtji pomiędzy 
sojusznkami w powyższych kwestiach, zanim bę­
dą powzięte jakiekolwiek decydujące kroki, ma­
jące na celu zmianę ciężkiej sytuacji, jaka się wy­
tworzyła. Rząd angielski odnosi się z całem po­
szanowaniem do interesów sojuszniczych, zwią­
zanych zresztą bezpośrednio z interesami Anglji. 
Sojusznicy mają do wyboru: albo zdruzgotane 
Niemcy, od których nie można się spodziewać ża­
dnych wypłat, co wywoła z kolei w życiu eko- 
nomicznem całego _ świata nieobliczalne konse­
kwencje, albo też Niemcy silne ekonomicznie, któ­
re będą w stanie spłacie należne sojusznikom su­
my.

Premjer zakończył swoje przemówienie, zazna­
czając, że w chwili obecnej rząd angielski nie jest 
rzecznikiem którejkolwiek z partji, lecz 

RZECZNIKIEM CAŁEGO ŚWIATA, 
gdyż bez wątpienia znakomita większość całego 
narodu brytyjskiego czuje w głębi serca, że ra­
ny, zadane Europie środkowej przez wojnę, nie­
tylko nic są zabliźnione, lecz przeciwnie — bo­
leśnie jątrzą. Rząd angielski czuje najżywszą przy­
jaźń dia Francji i pragnie z nią szczerze współ­
pracować, najlepszem zaś utrwaleniem przyjaźni 
będzie szybkie uregulowanie kwestji reparacyjnej, 
nurtującej całą Europę.

Anglja musi ponownie zwrócić uwagę na to, żc 
w czasie, gdy toczą się bez końca między so­
jusznikami wymiany zdań w kwestji odszkodo­
wań, sytuacja staje się coraz groźniejszą, 

WPROST KATASTROFALNA.
W  tych warunkach rząd angielski zdecydował 
się przedłożyć parlamentowi w jak najkrótszym 
czasie dokumenty, wyłuszczające punkt widzenia 
rządu angielskiego na rzeczone sprawy i zwraca 
się do sojuszników z propozycją opublikowania 
ze swej strony odnośnych not i materjalów, co 
wyjaśniłoby niewątpliwie wytworzoną sytuację. 
Rząd angielski ma nadzieję, żc opublikowanie tych 
aktów przyczyni się w znacznej mierze do nale­
żytego oświetlenia faktów i rozwiązania trud­
nych zagadnień, w obliczu których znajduje się 
świat. Krok ten, być może, zniewoli strony za­
interesowane do podjęcia wspólnej w tym wzglę­
dzie akcji podyktowanej koniecznością.
BALDWIN UZUPEŁNIA SWĄ DEKLARACJĘ 

W  deklaracji swej w Izbie gmin premjer Bald- 
win powiedział między innemi: Odpowiedzi Fran­
cji i Belgji były negatywne, co wywołało pew­
nego rodzaju rozczarowanie rządu angielskiego. 
Bąldwin zaznaczył ponownie, że od samego po,- 
czątku rząd jego królewskiej mości uważał oku­
pację Ruhr za bezcelową, mogącą li tylko opóźnić 
wypłatę odszkodowań i przeszkodzić ustaleniu 
równowagi ekonomicznej Anglji i całego świata- 
Premjer nie podziela zdania, że bezrobocie w An­
glji zostało wywołane okupacją Ruhry, nie da się 
jednak zaprzeczyć, że wspomniana okupacja daje 
się w Anglji coraz bardziej odczuwać i że prze­
mysł angielski ponosi z powodu mej coraz wię­
ksze straty. Dalszych konsekwencyj tej okupacji 
nie można przewidzieć, lecz ruina Niemiec w ni- 
czem nie ułatwi rozwiązania kwestji reparacyjnej, 
przeciwnie z ruiną przemysłu niemieckiego ucier­
pi i równowaga ekonomiczna Niemiec na całe la­
ta, a temsamern dana będzie Niemcom możność 
uchylenia się od wykonania zobowiązań odszko­
dowawczych. Zdając sobie jasno sprawę z po­
wyższego rząd angielski trwa w przekonaniu, źe 
tylko zgodna akcja sojuszników może rozwiązać 
ten najpoważniejszy problemat chwili obecnej.

W  IZBIE LORDÓW 
W  przemówieniu swojem wygloszonem w Izbie 

lordów powiedział lord Curzon: Kwestia odszko­
dowań dotyczy nietylko nas i naszych sojuszni­
ków, ale całego świata. Jest to problem między­
narodowy, którego rząd angielski nie może usu­
wać na bok i pozostawiać całej akcji w rękach 
Francji i Belgji. Anglja nie odwoła swego przed­
stawiciela z komisji reparacyjnej, ani też nie w y­
cofa wojsk okupacyjnych z Nadrenjl, gdyż osła­
biłoby to w znacznej mierze pozycję Anglji. Obe­
cność wojsk angielskich w Nadrenji jest dla An­
glji jedyną gwarancją, że Niemcy spełnią swoje 
zobowiązania względem Anglji.

RZĄD FRANCUSKI ZGADZA SIĘ NA
OGŁOSZENIE NOT 

Paryż (PAT). Havas dowiaduje się, żc rząd 
francuski postanowił zgodzić się na ewentualna 
propozycje Anglji ogłoszenia dokumentów, wy­
mienionych ostatnio między rządami sojuszniczy­
mi. Ogłoszenie tekstu noty francuskiej nastąpi, 
skoro tylko inne mocarstwa a przedewszystkiem 
Belgja wyrażą na to zgodę.

ODPOWIEDŹ WŁOSKA 
Londyn (PAT). Włoski ambasador markiz Della 

iorretta wręczył wczoraj odpowiedź rządu wło­
skiego.
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Przed uroczystościami legionowemi
we Lwowie

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Lwów, 3 sierpnia.
Jutro przyjeżdża marszałek Pijsudski na uroczy 

slość Zjazdu Lcgjonistów. Policja z początku za­
kazała wystawienia bram tryumfalnych, wkońcu 
zgodziła się. Wystawiono dwie wspaniałe bramy

tryumfalne: jedną przez warsztatowców kolejo­
wych w ulicy dojazdowej do dworca, drugą prze2 
tramwajarzy w ul. Kopernika.

Zjazd zapowiada się wspaniale, w mieście Pa' 
nuje już dziś żywy ruch

Zgon prezydenta Hardinga
St- Francisko (PAT). Reuter. Prezydent Har- 

diug zmarł we czwartek o godzinie wpół do 8-cj 
wieczorem. Śmierć nastąpiła nagle, gdy prezy­
dent rozmawiał z członkami swej rodziny. Leka­
rze są zdania, żc prezydent umarł z powodu ata­
ku apoplektycznego.

San Francisko (PAT). Prezydent Hardiug pod­
czas rozmowy z rodziną zmarł o godzinie 7 wie­
czorem. Lekarze przypuszczają, żc powodem 
śmierci był udar sercowy.

Eilwesc (PAT). Prezydent Hardiug zmarł nagle 
wczoraj w San Francisko, o godzinie 7-ej wieczo­
rem.

WRAŻENIE W WARSZAWIE
Warszawa (AW). Niezwłocznie po nadejściu 

wiadomości o śmierci Hardinga, minister spraw 
zagranicznych Seyda w towarzystwie dyrektora 
protokołu dyplomatycznego Przeździeckiego zło­
żył wizytę posłowi Stanów Zjcdn. w Warszawie 
Gibsonowi i złożył mu w imieniu Rzeezypospo,- 
litej wyrazy współczucia z powodu straty, jaką 
poniosły Stany Zjedn. Następnie minister Seyda 
przybył na posiedzenie sejmowe, zawiadamiając 
wicemarszałka Moraczewskiego o śmierci Har­
dinga. Wicemarszałek Moraczcwski zakomuniko­
wał wiadomość tę Sejmowi. Dzienniki omawiają 
działalność Hardinga, podkreślając specjalnie ży­
czliwe usposobienie zmarłego dla Polski, które

między innemi wyraziło się w niezwłocznem tl" 
znaniu przez Stany Zjednoczone decyzji Rady am* 
basadorów o uznaniu polskich granic wschodniej1. 
Powszechnie wyrażone jest przypuszczenie, że 
śmiercią Hardinga może nastąpić zwrot w polity­
ce i że Stany Zjedn. nie zechcą interweniować w 
sprawach Europy. Harding bowiem jako repubb"
kanin był przedstawicielem tego kierunku.* * *

Harding objął po Wilsonie rządy 4 marca 1921 
tak, żc jego kadencja kończyłaby się normalni. 
v/ r. 1925. Wybór Hardinga, senatora ze stand 
Ohio, był zwycięstwem partji republikańskiej na 
demokratami, z których łona poprzednio Wils011 
był przez dwie kadencje prezydentem. PierW* 
szym czynem Hardinga była zgoda na polityk 
senatu (grupa senatora-Lodgego), oświadczajaca 
się przeciw mieszaniu się Ameryki do spraw eu­
ropejskich. Harding zabiegał głównie o przeP1'0' 
wadzenie dwóch spraw: doprowaazić do skutHj 
ograniczenie zbrojeń morskich w myśl uchWa* 
konferencji waszyngtońskiej oraz przystąpi^ 
Ameryki do trybunału międzynarodowego w Ha' 
dze.

Wedle konstytucji amerykańskiej rządy _ P° 
zmarłym prezydencie do końca jego kadencji °' 
bejmujc wiceprezydent, pełniący dotąd funkcJ 
prezydenta senatu. Nowe wybory odbędą si9 
październiku 1924.

Przesilenie gospodarcze w Niemczech
Berlin (PAT). Wedle „Vorwaertsa“ magistrat 

berliński zawiadomił robotników gazowni, że z 
powodu braku środków płatniczych nic będą mo­
gli otrzymać w sobotę zapłaty. Robotnicy posta­
nowili zastrajkować, jeżeli do południa nie otrzy­
mają pieniędzy.

Kolonia (PAT). "Strajk zeeerów zaostrza się- 
Wczoraj nic wyszedł żaden dziennik.

Berlin (PAT). W  związku z akcją protestacyj­
ną przeciwko nowym przepisom w sprawie ban­
deroli były wczoraj w całem państwie niemicc- 
kiem zamknięte składy cygar, papierosów i tyto­
niu.

BIL JON MAREK PAPIEROWYCH 
Berlin (PAT). Wykaz banku emisyjnego nie­

mieckiego za trzeci tydzień lipca zawiera cyfry 
rekordowe, albowiem wykazuje obieg banknotów 
na 32.000 miljardów marek. Równocześnie zmniej­
szył się zapas złota Banku Rzeszy przez wypła­
ty zagranicę.

30 PROCENT OD WEKSLI 
Berlin (PAT). Dyskont banku Rzeszy podnie­

siony został z 1S na 30 procent. Lombard z 19 1)5 
31 procent.

od
GŁÓD W ZAGŁĘBIU RUHRY

Essen (PAT). Położenie zagłębia Ruhry V 
względem aprowizacji jest bardzo poważne. Pr2Ż' 
czyną jest katastrofalny spadek marki nienńeC. 
kie). Ceny podnoszą się codziennie. Robotnicy, 
bezrobotni stawiają coraz wyższe żądania. 1 ^  
rada bezrobotnych w Essen zażądała zapro^*' 
dzenia czterogodzinnego dnia pracy przy róW®0 
czesnej zapłacie za ośmiogodzinny dzień roboęZ*' 
Oprócz tego bezrobotni żądają 10 metrów płó^l 
na bieliznę, trzy metry materjału na ubranie, ie<:' 
nej pary butów, bezpłatnego węgla, omasty i ^  
tofli.

SOCJALIŚCI ZA ROKOWANIAMI Z FRANCJA
Berlin (PAT). Lewica ugrupowań socjalisty02' 

nych w parlamencie odbyła konferencję w W fJ 
marze, na której uchwalono rezolucję, wzyW^’3' 
cą dząd do nawiązania bezpośrednich rokowań 1 
Francją. .

B. MINISTER SKARBU PRZECIW NIEMCOM
Londyn (PAT). Były kanclerz skarbu sir Robert 

Horne wygłosił w Izbie gmin przemówienie, w 
którem wyraził opinję, że Niemcy od czasu za­
warcia zawieszenia broni czynią rozpaczliwe wy­
siłki w kierunku uchylenia się od wykonania przy­
jętych zobowiązań. Niemcy — powiedział Horne 
— są dzisiaj w posiadaniu wielkiego no,wocze- 
sncgo przemysłu, uwolnione od ciężarów odszko- 
dowań, Niemcy jutro mogłyby odzyskać swoje 
znaczenie niebezpiecznego konkurenta na rynku 
światowym. Rząd angielski powinien wziąć dalej 
pod uwagę, że gdyby zmniejszono ciężary nało­
żone na Niemcy, tcmsamcm zwiększyłby się kry­
zys'bezrobocia w Anglji,

PRASA FRANCUSKA O OŚWIADCZENIU 
BALDWINA

Paryż (PAT). Pisma jednomyślnie oceniają od­
powiedź Anglji i deklarację wygłoszoną w Izbie 
gmin, jako nieodpowładającą istotnym interesom 
Francji. „Figaro“ pisze, że rząd angielski nie 
wskazuje w swojej odpowiedzi celów, które da­
łyby się ostatecznie osiągnąć w sprawie odszko­
dowań. „Matin“ nazywa deklarację angielską 
bardzo mglistą i twierdzi, że Francja nie obawia 
się bynajmniej sądu czasu, gdyż sprawiedliwość 
jest po jej stronie. „Journal'1 formułuje swoje za­
patrywania w ten sposób: rząd angielski przyznał" 
się w swojej deklaracji do tego, że nie potrafi 
oprzeć się na opinji całego swego narodu. „Gau- 
lois“ twierdzi, że odpowiedź angielska nic za­
wiera żadnych metod, któreby dawały Francji 
rękojmię przy poszukiwaniu jej praw.

OBAWY O ZERWANIE MIĘDZY ANGLJA 
A FRANCJA

Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse" donosi z Pa­
ryża: W  min. spraw zagranicznych panuje prze­
konanie, że nawet w wypadku, gdyby _ Anglja 
zdecydowała się wysłać osobną odpowiedź do 
Niemiec, — uda się zapobiec zerwaniu Francji z 
Anglją. Wc francuskich kołach urzędowych liczo­
no się od samego początku z możliwością osobnej 
angielskiej odpowiedzi na niemiecką notę czer­
wcową.
PRASA NIEMIECKA O MOWIE BALDWINA
Berlin (PAT). Wczorajsze oświadczenie Bald- 

wina w Izbic gmin omawiane jest w calłcj prasie 
niemieckiej. Prasa ta odrzuca propozycje Baldwi- 
na co do zaprzestania biernego oporu w zagłębiu 
Ruhry. „Lokalanzciger" stwierdza, że jakikolwiek 
rząd będzie w Niemczech u steru, może jedynie 
wówczas wpływać w kierunku zaprzestania bier­
nego oporu, jeżeli otrzyma natychmiastowe zape­
wnienie, żc metoda okupacyjna zostanie zmienio­
na, oraz żc bezprawna okupacja terenu nad Ruh- 
rą. będzie w najbliższym czasie zaniechaną. „Deut­
sche AUgemcine Zeitung" pisze: Rząd angielski
wymaga, abyśmy się pozbyli naszej jedynej bro­
ni, to jest biernego oporu, a nie daje nam żad­
nych konkretnych zapewnień. Poglądów, jakie 
wyraża rząd angielski, nikt nie zrozumie w Niem 
czech i gdybyśmy się zastosowali do propozycji 
angielskiej, równałoby się to naszej zupełnej ka­
pitulacji. Anglja musi przekonać się, że niema ta­
kiego rządu niemieckiego, któryby chciał dziś 
zmusić naród niemiecki w zagłębiu Ruhry do za­
przestania biernego oporu.

Berlin (PAT). Socjalistyczna „Parlamentansche 
Korrcspondenz" bardzo pesymistycznie zapatru­
je się na akcję, podjętą przez Balclwina w celu u- 
regulowania kwestji odszkodowań. Zamiar socja­
listów niemieckich, pragnących rozpoczęcia bez­
pośrednich rokowań z Francją, jest oceniany bar­
dzo przychylnie.

Zastanowienie ruchu kniejowego 
na Węgrzech

Budapeszt (PAT). Wedle komunikatu dyrekcji 
kolei państwowych został zastanowiony ruch po­
ciągów osobowych i pospiesznych na wszystkich 
linjach z powodu strajku personalu.

Budapeszt (PAT). Rząd postanowił użyć naj­
bardziej energicznych środków celem stłumienia 
strajku maszynistów kolejowych. Zaprowadzono 
sądy doraźne. Związek maszynistów został roz­
wiązany a czołnkowie komitetu wykonawczego 
strajku aresztowani.

Chłopców
do roznoszenia ..Naprzodu1'

za stała pensyą
przyjm uje zaraz A dm in istracya „ N a p rz o d u "  

D unajew skiego 5.

Paskarstwo w Zakopanem
(AW ) Zakopane, 3 sierpnia.

Orgje paskarstwa i wyzysku w Zakopanem, 
na które wnoszono ustawicznie skargi w prasie, 
znajdą zapewne swój kres, z powodu walki wy­
powiedzianej zakopiańskiemu paskarstwu. Staro­
stwo nowotarskie skazało w drodze administra­
cyjnej za przekroczenie cennika dwóch restaura­
torów zakopiańskich: Stanisława Karpowicza i 
Franciszka Trzaskę, obydwu na 14 dni aresztu. 
Wiadomość o wyroku wywarła popłoch wśród 
tamtejszych paskarzy i szczerą radość w kołach 
wyzyskiwanych letników.

Związki i zgromadzeni®
DO ORGANIZACYJ MIEJSCOWYCH P P S  OB­

WODU ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI. Rada Na­
czelna PPS podwyższyła podatek partyjny od 
dnia 1 sierpnia br. z 500 na I00Ó mk miesięcznie. 
Stawki wyższego podatku partyjnego zostały ró­
wnież podwyższone o 100 proc. — Okólnik w tej 
sprawie wysłaliśmy wszystkim organizacjom na­
szego obwodu.
Komitet Obwodowy PPS Zachodniej Małopolski.

BACZNOŚĆ STOLARZE I MĘŻOWIE 1h\  
FANI A! Uchwałą komisji paryietycznej z dni* u 
lipca należy się 77.36 procent dotychczasowi0 
zarobków.
Urbańczyk Jan. Jaroszewski Bolesła*'

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE ROBOTNIC* w, 
ZAGŁĘBIU KRAKOWSKIEM! Dnia 5 sierpni* ,
godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się na R* 
ku w Trzebini wiec połączony z odsłonięcie^ ” 
cmentarzu trzebińskim pomnika, który został “ 
fundowany na grobie ofiar padłych w katastr?* 
dnia 3 sierpnia 1922 r. na kopalni „Artur“ W bl.f j 
szy. Na powyższym wiecu o obecnej sytuacu 
o inspekcji w górnictwie przemawiać będą *0, j 
posłowie. Po wiecu pochód ze sztand aram i P 
pomnik w celu uczczenia poległych w wyżej w 
mienionej katastrofie. Towarzysze i T o w arzy sz  
Wzywamy Was do masowego wzięcia udzian*

SKŁADKI
—O— .

DR GRZEGORZ GRZYBOWSKI z P,w ° d’ł.()",H)0.
ty córki na ratowanie innych dzieci Mkp.
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vv i (PAT) Warszawa, 3 sierpnia,
go) da*szyrn ciągu wczorajszego (czwartkówe- 

1 posiedzenia po przemówieniu pos. Bitnera 
rj emarsza}ek przerwał dyskusję nad prowizo- 
n_m ^udżetowem. Dziś w piątek odbędą się 2 

icdzenia: przed południem dla ukończenia dys- 
dla Ił na^ browizorjum budżetowe n po południu 

dyskusji nad ustawą o podatku majątkowym. 
Ka f ko^cu wczorajszego posiedzenia poseł 

Petiński uzasadniał nagiość wniosku o zaprze- 
2 me wypłaty premji od drzewa wywozowego 
We^ran*Cę ustan°wionej przez ministerstwo kolei 
Wo- m*e zwrotu Proc- kolejowych opłat wy- 

zo,wych. Oprócz tego niektóre towarzystwa o- 
^yntały pozwolenie na operowanie tą zniżką 
z®2 6 miesięcy. Wniosek uznano za nagły i o- 
p ano do komisji komunikacyjnej, 

skf°Se* t0,w* ^ ławs^  uzasadniał nagłość wnio- 
sp  w sprawie umów zawartych między mini- 

erst\yem kolei a wiedeńską fabryką budowy pa- 
jWozów „Lofah“ na przeróbkę około 70 szero- 
„ torowych parowozów typu rosyjskiego na tor 
n°rmalny.

Mówca uważa umowę tę za szkodliwą, ponie- 
,az Parowozy te można przerobić także w pol- 

r~l®l fabryce w Bukowcu koło Dęblina o wiele 
aniej. Wniosek opiewał, aby wysyłkę tych paro- 
ozów wstrzymać i rozwiązać tak niekorzystną

umowę.
Minister kolei Karliński prosi, aby nagłość 
kiosku przyznano, a sprawę odesłać do komisji 
*a Wszechstronnego jej wyjaśnienia. Nagłość 

przyięto, a wniosek odesłano do komisji.
^ °seł Herbst uzasadniał nagłość wniosku w 

Prawie teroru i szykan władz gdańskich wzglę- 
cm Polaków. Władze gdańskie niedawno temu 
 ̂ bezwzględny sposób wydaliły Ksawerego 
Polkowskiego, pracownika kolejowego w dyrek- 

gdańskiej. Pozatem nie wpuszczono do portu 
fańskiego transportu emigrantów z Wejherowa, 

ktkiem czego musiano transport cofnąć, nara- 
aiąc interesowanych na wielkie straty. Rozpo- 
Hdzenia te godzą w prawa Rzeczypospolitej, 
gwarantowane traktatem wersalskim. Wniosek 

Zy\vą rZąd do natychmiastowego wydania za- 
^,ądzeń represyjnych względem władz gdańskich 

a zapobieżenia dalszym szykanom stosowanym 
°oec Polaków. Nagłość wniosku przyjęto.
^ (PAT) Warszawa, 3 sierpnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu kontynuowano dy- 
ksję nad prowizorium budżetowem. Po kilku 
^mówieniach wicemarszałek tow. Moraczcw- 
1 Uwiadomił

O ŚMIERCI PREŻ. HARDINGA 
postępujących słowach: 

m r.°sz« Wysoką Izbę. Mam obowiązek zako- 
i1ie ° Wad smutną wiadomość, że nadeszło d o  
. siemc ^  g un Francisko o śmierci prezydenta 
^  "°w  Zjednoczonych tlardinga (posłowie wsta- 

mieise). Cały nasz naród bez wyjątku żywi
l)liJ1C*e niekłamanej przyjaźni dla wielkiej repu- 

arnefykańskiej. Przeszło cztery miljony na- 
2 na r°daków, których głód i niewola wygnały 
PraeS2yc^ ziem, znalazły tam możliwość pracy, 
m0£p ^Sżkiej, ale dającej im więcej, niż to było 
Uaród"-6 VV ° iczyznic- Nikt z nas nie zapomni, co

W

tą JM* zawdzięcza stanowczej woli prezyden- 
m°rai ^ a ,  który na szalę wypadków rzucił całą 
świeci ą * ,materjalną potęgę najpotężniejszego w 
ną k0r> p.a.ństwa i przez to przekreślił bieg spraw 
mm n naszej ojczyzny. Nikt z nas nie zapo- 
Prze2. której wyniszczeni, wygłodzeni
dn°C2a °inę, doznaliśmy ze strony Stanów Zje- 
AVszVstkf^1' Lindego sądzę, żc będę wyrazem 
Wspó}c ’ ieżel': wypowiem proste, ale szczere 
^ ardinpU° 'e * ża  ̂ z powodu zSonu prezydenta 

W d i *Zka st° iąc» potwierdziła moje słowa. 
a*szej dyskusji nad

Pr2em, PH°WIZORJUM BUDŻETOWEM
"niosekVla* SZereS mówców, poczem uchwalono 
'V|z°rjum °u przerwanis dyskusji. Ustawę o pro- 
c‘Łmn udz®towem uchwalono en bloc. Trze- 

P°  uchu/-1!1'11- sprzeciwił sib P°s. Barlicki. 
ustawy3 u w *1 czytaniu projektu noweli

^ 6 *  KACfi Z

Porządku dziennego na posie-
OGRAN1CZONĄ POREKA

w . pi
Popołudniowe.

Na nrm! ! S!EDZENlE POPOŁUDNIOWE

d ? ^ o
Zt,nie

0tlrad nad ushiwą605 posiedzeilil1 Przystąpiono do 

ZAREZPiEcZENlLI NA WYPADEK

P°S- ks- Wójclcld uR° n0CIA
'-wraca uwagę, że nie czas je­

szcze w Polsce ze względu na stosunki nasze fi­
nansowe na przeprowadzenie ubezpieczenia nu 
wypadek bezrobocia, ale czas zacząć wielką ak­
cję w tym' kierunku. Przedłożona ustawa jest 
tymczasową, nie można zatem przykładać do niej 
tej miary, jak do ustawy normalnej. Obowiązko­
wi zabezpieczenia podlegają robotnicy ponad 16 
lat. Minister może wciągu pierwszych trzech lat 
uwolnić od tego obowiązku zakłady, zatrudnia­
jące do pięciu robotników. Prawo do zasiłku ma­
ją także półbezrobotni, t. j. ci robotnicy, których 
tygodniowy zarobek nie przekracza pełnego umó­
wionego zarobku za dwa dni. W  czasie bezrobo­
cia będą otrzymywać zasiłek samotni 30 procent, 
a rodziny, w stosunku do ilości członków, 40—60 
procent. Ustawa tworzy zarząd główny fundu­
szu ubezpieczeniowego, zarządy obwodowe i ko­
misję odwoławczą, wprowadza grzywny na pra­
codawców, którzy uchylają się od obowiązku za­
wiadomienia urzędu o każdem zwolnieniu lub no- 
wem obsadzeniu miejsca, w wysokości 100.000 do 
1 rniljona marek. Pracodawcy, uchylający się od 
obowiązku zgłaszania robotników i płacenia wkła 
dek, podlegają grzywnie od 100.000 do 10 miljo- 
nów. Ustawa wchodzi w życie w trzy miesiące 
po ogłoszeniu.

Wiceminister Markowski prosi o odesłanie usta­
wy do komisji budżetowej, gdyż ma ona pewne 
braki. Nadto komisja podwyższyła udział skarbu 
sześciokrotnie.

Pos. tow. Żuławski prosi o przystąpienie do 
dalszych obrad.

Pos. tow. Reger zwraca uwagę, że ubezpie­
czenie obchodzi nietylko klasę robotniczą, od nie­
go zależy w wielkiej mierze zdolność obronna 
państwa, a najazd może być orężny i gospodar­
czy. Gdy w lipcu 1921 Sejm uchwalił ustawę o 
ulepszeniu taryf austrjackiej ustawy dla Małopol­
ski, nietylko w kołach robotniczych, ale i wśród 
przedsiębiorców odezwały się głosy, by tę usta­
wę rozszerzyć na byłą Kongresówkę i ziemie 
wschodnie. Powstało pytanie, czy ustawa mało­
polska może być rozszerzona na byłą Kongesów- 
kę, wobec tego, że ministerstwo przystąpiło do 
opracowania wielkiej ogólnej ustawy. Mówca wic 
pozytywnie, że taki projekt jest gotowy. Oprócz 
tego powstaje kwestja, czy cały system ubezpie­
czeniowy oparty na systemie kapitału odpowia­
da dzisiejszej chwili, nie dobie. Wiceminister 
Markowski był zdania, że nic odpowiada, ponie­
waż marka /polska spada. Na to mamy wyjście, 
że w odpowiednim artykule zastrzegliśmy w y­
płacanie dodatków systemem repartycjh Zarzut, 
że kapitał może topnieć, jest nieuzasadniony. Zre­
sztą komisja przedkłada rezolucję, aby rząd u- 
stanowił obowiązek płacenia rezerw w papierach 
państwowych, tj. tych, które tracą na wartości, 
uchylił i wydał rozporządzenie, by te rezerwy 
lokować korzystnie pod kontrolą. Pilną sprawą 
była sprawa organizacji, kto się ma nią zająć. 
Komisja orzekła, że rząd albo nowy zakład u- 
tworzy, albo innemu zakładowi przeprowadzenie 
iibzpieczenia powierzy. Stwierdzić należy, żc za­
kład ubezpieczeniowy, który to ubezpieczenie o- 
bcjmic, obejmuje także wszystkie zaległe renty 
dla robotników. Mówca wyjaśnia sposób dotych­
czasowego likwidowania ubezpieczeń j przekazy­
wania ich zakładowi. W  swoim czasie w r. 1921 
pos. Potoczek postawił wniosek, aby od obo­
wiązku ubezpieczenia zwolnić robotników rol­
nych. Komisja uczyniła temu zadość. Wreszcie 
mówca składa podziękowanie fachowym uczest­
nikom ankiety, z których rad komisja korzystała 
przy opracowywaniu tej ustawy.

W  sprawie tej ustawy przemawiali jeszcze pos. 
tow. Kwapiński, Waszkiewicz i Rusinek, którzy 
wnosili zmiany i poprawki-

Pos. Potuczek popierał uchwałę komisji i sprze­
ciwił się poprawce pos. Kwapińsklego.

W  głosowaniu ustawę w drugiem czytaniu 
przyjęto. Trzecie czytanie odłożono.

Przeoind gospodarczo
— o—

SZALONY WZROST CEN* NA TARGU. Na targ 
wczorajszy zwieziono małą ilość produktów spo 
żywczych, ze względu na okres żniw. Ceny były
znacznie wyższe, niż w ubiegły wtorek. Nabiał 
płacono: za I litr mleka niezbiCranego 2500— 
3200 marek, zbieranego 2000—2200 marek, kwaś­
nego 2000—2200 marek, śmietany słodkiej 3800— 
1200 marek, kwaśnej 10— 12 tysięcy marek, za 1 
kg. masła 50—55 tysięcy marek, zaś na rynku 
podgórskim 60 tysięcy marek; za ł kg sera 10— 
12 tysięcy marek, jajo 1000— 1200 marek. Drób: 
kura 30—70 tysięcy marek, para kurcząt 25—60 
tysięcy marek, kaczka'30—50 tysięcy matek, gęś 
50—80 tysięcy marek. JarzYny: młode ziemniaki 
za 1 kg 1700— 1800 marek, marchew 2500—3000

marek,cebula 2000—2200 marek, ogórki kopa 30— 
70 tysięcy marek, pomidory 1 kg 28—32 tysiące 
marek, bób za 1 litr 2000—2200 marek. Owoce; 
jabłka krajowe za 1 kg 8—10 tysięcy marek, gru­
szki 8--12 tysięcy marek, śliwki 10— 15 tysięcy 
marek, borówki za 1 litr 4—5 tysięcy marek, ma­
liny 14— 18 tysięcy marek, poziomki 15—16 ty­
sięcy marek, brusznice 7—8 tysięcy marek. Ryby: 
za 1 kg karpia 66 tysięcy marek, na części 70 ty­
sięcy marek, szczupak duży (1 kg) 66 tysięcy 
marek, świnka 45 tysięcy marek.

— o oo  —

GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE 
Kraków 3 sierpnia (PAT) Żyto 365.000—370.000 

Tendencja zwyżkowa.
— o o o —

UMOWA NAFTOWA POLSKO-FRANCUSKA 
Paryż (PAT). Ustawa, upoważniająca prezyden 

ta do podpisania ratyfikacji polsko- francuskiej 
konwencji naftowej, zawartej dnia 6 lutego 1922, 
została ogłoszona. Zainteresowane towarzystwa 
powinny złożyć w najkrótszym czasie w minister 
stwie handlu swoje oferty.

UMOWA HANDLOWA POLSKI Z BELGJA 
Bruksela (PAT). Senat uchwalił konwencję han­

dlową z Polską.

OielUtl ftraKOWSha z 3 sierpnia
W tysiącach mares polskich ]

A k c je  o a n ko w e otiar. żądano Transakcje
Bank Przemysłowy 1— VJI1 ~b5 72 66 —70~
Banu H ipoteczny........... 90 100 91
Bank Małopolski.............. 90 100 90—94
Ziemski Bank Kredyt. , . 25 35 30—32
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związkowy 1-1X

18 23

Bank Komercjalny i—IV 20 30
Bank Kred. w Warszawie 285 305 295
Bank Zwiąż, Spółek Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut . . 
Miljonówka......................

600 700 650

W tysiącach marek polskich
ofiar. żądano Transakcje

70 80 72—77,5
2 3 1,6 „ex“

150 190 160—187
7 9 8,25—8,5

17 23 20—21,5
1425 1525 1450—1500
150 180 160—170
155 175 163-172

1000 1200 1100
800
250 280 255—275
170 190 175
40 50 47

1350 1700 1490-1600
1050 1250 1100—1200
420 480 440—460
135 165 145—155
500 550
35 45 38
65 80 72—76
60 100 70-90

450 500 480
120 180 167
210 235 215—225
800 1000 900—910
70 85 76-82

175 210 190-194
65 75

Akcja tow. handl. i przem.
P. T. H. t—V-em ..............
„im pex"  ...........
„Pharma“ (B. Jawornicki)
„Poiski G lo n " ................
G. Hariwig, Poznań. . . .  
Żegluga Polska . . . . . .
Zielemewskil—lVein. . . .
Warsz. Parowozy i—-iii em.
H.Cegielśki, Poznań i-JX .
„Potęgu" Tow. huty żel.
,T-emiesż“ .................. ..
.Trzebinia1’ 1— VI . . . . .
„P oc isk '................
Autum otor................... ..
Portland-Cem. Szczakowa 
Górka . . . . . . . . . . . .
Siersza  ........... ..
1'epegc 1—*IY 
Polska Nafta . . . . . . . .
Oikos . . . . . . . . . . . .
Pezet . . . . . . . . . . . . .
Strug  ...........
Sy ndykat Koszyk., Kraków 
Tłuszcze lrzeomia . . . .
.Krakus' i—VI otu. . . .
Porcelana Ćmielów . . . .
Kabr. cukru w ehodorowie 
lilektr. Siersza i— lV em.
Zakłady przem. .Ryngraf' 
S, W. Niemojowski . . . .
Fabr. kapel, w Myślenicach

TELEGRAMY GIEŁDOWE
Warszawa 3 sierpnia (PAT). Waluty: Dolary

Stanów Zjednoczonych 210.000—209.000, sprzedaż
211.000, kupno 207.000, dolary kanadyjskie 205.150, 
franki francuskie 11950, korony czeskie 6200— 
6160, marki niemieckie 0‘16, liry włoskie 9100, lei 
rumuńskie 925.

Czeki: Belgja 9670—9580, sprzedaż 9680, kupno 
9480, Berlin OT 6—0‘17, kupno 0‘15, Gdańsk 0‘16, 
sprzedaż 0M7, kupno 0‘15, Londyn 969.000—980.000 
sprzedaż 969.000, kupno 951.000, Nowy York
210.000—209.000, sprzedaż 211.000, kupno 207.000, 
Nowy York drobne 210.500—206.500, Paryż 12150 
— 12035, sprzedaż 12155, kupno 11915, Praga 6220 
—6160, Szwajcarja 37850—37485, sprzedaż 37860, 
kupno 37110, Wiedeń 299 i pól—296 i pół, sprze­
daż 298 i pół, kupno 295 i pół, Włochy 9165.

Zurych 3 sierpnia (PAT). Zamkniecie giełdy: 
Berlin 0.00C5, Holandia 220.10, Nowy York 559 i 3 
czwarte, Londyn 25.35, Paryż 32,22, Medjoian 

24.22, Budapeszt 0.03 i pół, Bukareszt 2.77, Bel­
grad 5.85, Sofja 5.!0, Warszawa (1.0025. Wiedeń 
0.0078 i 3 czwarte, au.slr. korona stemplowana 
0.9079.

Z N A LE Z IO N O
suczkę Doberman.

Do odebrania po zwrocie kosztów utrzymania. Wiado­
mość: Administracja „Naprzodu*, między 4—6 popołudniu
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V * oTO  W A B Z y  5 IW O  , OKOĘTOW E X* V-A.flS l> i SMC5 >,. k u i  STAR u r n
(LINIA . CZERWONEJ GWIAZDY)

W A Ż N A  D O B R A  W IAD O M O ŚĆ  
DLA EMIGRANTÓW DO A M E R Y K I
Otrzymano depeszę z AMERYKI, że i do dalszych krewnych można 
będzie wkrótce wyjechać, kto więc posiada numerek, niech we 
własnym interesie zgłosi się ustnie lub pisemnie do biura po

pułarnego

KRAKÓW,. _  
4 3 F L O R J A N S K A 4 5

I N f O R A A C J E  B E Z P Ł A T N I E . . ; * -

fKjssa

TOWARZYSTWA OKRĘTOWEGO

RED STAR LINE
L I N  J A  C Z E R W O N E J  G W I A Z D Y

K R A K Ó W ,  F L O R J A Ń S K A  4 $ J }

upuję stare żelazo i mel/® 
* »  w każdej ilości, płacę 0" 
rendalne ceny. Szamrot, Ki* 
ków, Dietlowka 34, zalotom 
w roku 1872. 39S‘

poszukiwani do fabryki 
• Krakowie dwaj egzamuir 
wani palacze. Zgłoszenia W 
semno pod „Doktor I I . t  
biura reklamy „Prasa* KfiJ 
ków, Karmelicka 16. 39“

p  pokoje z kuchnią w Nowy® 
^  Sączu, zamienię na po'1®'
bne ewentualnie mniejsze 
Krakowie. Zgłoszenia pisC®' 
ne pod „ Zamiana” do bijjf 
„Prasa* Karmelicka 16.

Ola Panów! SS
Szlifowanie brzytew oraz v/1' 
ki wybór brzytew, maszyn® 
do włosów itp. stalowe w" 
roby. Myszkowski, KraW’ 1 
ulica Diettowska 46. 39

przyjmę zaraz do stałej Pr® 
* ey na dobrych warunką®* 
i postaram się o pomicszk*’ 
nia dla nieżonatych: 1 ?10”

3898
larza mebli, 1 drzeworytnik®'
1 tapicera. Fabryka mebli 
Skrivanek, Cieszyn, Sl4s 
polski. 3897

Firm 559

3953 Gen IV 110/9

laiiFiKZiiceiiizwimjspoiiii
W rejestrze spółdzielni wpisano dnia 17 

lipca 1923 przy spółdzielni: „Stowarzyszenie spo­
żywcze pracowników Polskich Kolei Państwo­
wych", spółdzielnia zarejestrowana z ograniczoną 
poręką, wskutek uchwały z dnia 1 lipca 1923 
zmianę statutu.

Udział członka wynosi obecnie 100.000 Mkp. 
i winien być wpłacony do 1 września 1923 r. 
Sąd okręgowy jako handlowy w Cieszynie Oddz. IV. 

dnia 17 lipca 1923.

m  ui ^  u p u p i  1  f w i i  w m m

Wózki dziecięce, łóżka, łóżeczka żelazne do składania, kołyski 
saneczki sportowe, umywalnie blaszane w doskonałem wyko­

naniu po niskich cenach — polecają

BRACIA STOLARSCY
Oświęcimska faaryka wyrobów żelaznych, Sp. z ogr. odpow  

O ŚW IĘCIM  II.
Poszukuje się dzielnych agentów w  całej Polsce. 3809 

Cenniki I fotografie na żędanie bezpłatnie.

DO W I Ę K S Z E J  8 A F IN E R J 1  POTRZEBNI  Sfll

O f e r t y  z  o d p is a m i ś w ia d e c t w  n a d s y -  
I ł a ć  p o d  „ B E D N A R Z "  d o  b iu r a  r e -  
| k l a m y  „ P R A S A "  K r a k ó w ,  u l ic a  K a r - |  

i m e l ic k a  L . 1 6 .

Wykwalifikowani robotnicy
3942

s to la rze  m eb low i p o szu k iw an i

na stałą robotę
do poważnej fabryki wyrobu mebli. Oferty adresować:

Wyrób mebli B. L. Fuksman S-wie i S-ka 
Białystok, ulica Lubelska L. 9.

Związek kaflarzy „Spóiność“
Spółka z ogr. odp. 3915

posiada na składzie piece kaflowe, krajowe i zagraniczne, 
wykonuje szybko i starannie piece i kuchnie katlowe oraz 
wszelkie reperacje. Wykłada ściany płytkami i wanny 
różnego rodzaju, tak w miejscu jak i na prowincji, po 

cenach nader przystępnych.

Sptja ln iiś i w w ita n iu  pieców ( i l i t r i i u n l .
B o le s ła w  Ł y d k o  F r. W o jn arow sk i

zast. kiei. kierownik

Kraków XI, Dębniki, ul. Madalmskiego L. 2.
Tel. 3597

'T' T V W w T

Redaktor naczelny: Emil Haecker.
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej

A P E L U S Z E
DAMSKIE, MĘSKIE i DZIECINNE
przerabia szybko według najnowszych fasonów

JAN KURZYDŁO
KRAKÓW , ULICA S Z E W S K A  15.

D la  P. T . P r z e je z d n y c h  w  c ią g u  1 -go  d n ia  
S p r z e d a je  k a p e lu s z e  m ę sk ie .

N A  R A T Y
Ważne dla PP. urzędników i urzędniczek!
Żądajcie prospektów, deklaracji, cennika i warunków dia 
zakupu wszelldch towarów na ubrania, płaszcze, bieliznę, 
prześcieradła, koce, chustki i wiele iunych na warunkach 
ulgowych. Druki i cennik wysyłamy niezwłocznie po otrzy­

maniu 3000 rak. na pokrycie kosztów.
Warszawa, Jasna 18, ^Warszawska Spółka Manu­

fakturow a". Towary pierwszorzędnych fabryk.
Ceny fabryczne gotówkowe. 3922

Nakładem Spółdzielni Księgarskiej

> & b l Ą Z K A <
Warszawa, ul. Krucza 26, Telefon 258-58

3778ukazały s i ę :

KAPITALNE DZIEŁO F. B O H  „KAROL H O T
(historja jego życia) 496 str. druku z por­
tretem K. Marksa 60.000 Mkp. —  M. Beer.
Powszechna histor/a socjalizmu i w alk spo­
łecznych. Część 1. IO.OuO Mkp. —  P. Kro- 
potkin. Historja W ielkiej Rewolucji Francu­
skiej. Tom I-szy 24.000 Mkp. — W  najbliż­
szym < zasie ukażą się: A. Słonimski. Pa­
rada (wydanie drugie uzupełnione). A. Sło­
nimski. Djalog o miłości ojczyzny. Do cen 
powyższy ch dolicza się 20% dodatku drożyzn.

 makmmam* bm jkJM i—1

CZARNA AKTÓWKA
w wagonie kolejowym III oiej klasy pociągu Nr. 
W arszawa— Kraków została zapomniana rano dni* 
16 lipca b. r. w stacji T r z e b i n i a .

Aktówka nie zw aw ierała żadnych kosztowno^' 
lub pieniędzy, lecz tylko rachunkowe pisma z t°' 
miarów geometrycznych. 891*

Uczciwy znalazca zechcą oddać aktówkę tę  za #1' 
nagrodzeniem Mp. 500 000, w redakcji niniejszeg0 
pisma lub w Dyrekcji kopalni Matylda obok Chrzanów*

Baczność P. T. Szewcy 2
Skóry boksowe, szewro i krupony zagraniczne 

sprzedaje po bardzo niskich cenach
Jgkób EN0CH, Handel skór

3685 B o ż e  C ia ło  27 .

L. 1706/1923 
B. b.

OGŁOSZENIE!
Magistrat miasta Krakowa podaje do powsze00* 

nej wiadomości, że gmina in. Krakowa ma ty 
sprzedania 8 parcel w bloku willowym Nr. a* 
na gruntach pofortyfikacyjnych za ulicą 
melicką i Łobzowską. Oferenci mają w podani0 
podać numer parceli i cenę oferową w słowa00 
i liczbach, jakoteż załączyć podpisane warudj0 
i kwit kasowy na wadjum, które Kupujący zło«
w wysokości 5°/0 oferowanej ceny kupna.

Podania ofertowe należy wnosić w opiecz?' 
towanych kopertach do Budownictwa miejskiej?0 
Oddz. B. na ręce Pana Naczelnika tegoż Urzę“

WULKANIZACJE - 1
gum  a u t o m b l l o w y c h  w y k o n u j e

Krakowska Fabryka Gumy
P O D G Ó R Z E -R Y D L Ó W K A
Telefon 3279. Telefon 3279.

Biuro zleceń: Inż. LIS, Kraków, ul. Długa 1.

najpóźniej do 15 sierpnia 1923 r.
Plany parcel przeznaczonych na sprzedaż, ^  

runki sprzedaży i t. p. są wyłożone do przeg« 
dnięcia w Biurze Budownictwa miejskiego, ^ 
dział B, pokój Nr. 21, ginach Magistratu, lii* Pjj 
główne wejście od uhoy Poselskiej, w godzin30 
od 11—12 codziennie.

Kraków, dnia 19 lipca 1923 r.
Magistrat stół. król. miasta KrakoW0

I
f f l

i
Nożowniczo sziifierski
czeladnik do samodzielnego prowadzenia war­
sztatu mechaniczego poszukiwany. Reflektuje 
się tylko na pierwszorzędną si.ę z dłuższą 
praktyką. Zgłoszenia pisemne pod „Motor" 
do firmy „Ruch*. Kraków, ul. Szczepańska 9 

3933

39-6

WSZĘDZIE DROŻEJE
U MNIE TANIEJE

v

M ĄKĘ, R Y Ż , KAW Ę, H E R B A T Ę , M YDŁO. TŁUSZCŻ 
R O Ś L ., SA R D YN K I O R A Z  W SZ E L K IE  TOW ARY 
L O N IA L N O -SP O Ż Y W C Z E  S P R Z E D A JE  PO ZN IŻO ­

NYCH C E N A C H :
HENRYK PACANOWER, KRAKÓW, A G N IE S Z K I  10 .

i lakierników przyjm ie  do roboty powozowej 

Teodor Pisarek, Biała, ui. Komorowska 8.
3934

„Naprzód" w Krakowie.
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Czerwieni00,

Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 13l


